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Przed ofenzywą wojsk 
rządowych w GRECJI 


TAJNE NARADY 


PARYŻ (PAP) Agencja EAM Pres- 
se donosi z Aten: Do Salonik przy- 
był premier Sofulis w towarzystwie 
szefa amerykańskiej misji wojskowej 
gen. Liwesay'a, szefa brytyjskiej mi- 
sji wojskowej gen. Rawlingsa oraz 
przedstawiciela sztabu greckiego gen. 
Plastirasa, 

Celem ich przyjazdu jest omówie- 
nie zbliżającej się ofensywy zimo- 
wej wojsk rządowych. 

Z Aten donoszą o sukcesach wojsk 
pcwstańczych w okolicach Kastorii. 
Po zadaniu wojskom rządowym dot- 
kliwej klęski, powstańcy zdobyli 
znaczne ilości materiału wojennego. 


„Względy zdrowotne“ 


LONDYN (obsł, wł.) Władze bry- 
tyjskie zwolniły ze względów zdro- 
wotnych z obozu jeńców 18 wyż- 
szych oficerów niemieckich, którzy 
wkrótće wyjadą z Anglii do Niemiec 
Wśród zwolnionych znajduje się bliisk 
"współpracownik Rommla, który wzię- 
ty został do niewoli pod El Alamein. 


Centrala telefoniczna IKP KOEGTEEzER JI 33-41 1 33-42 
Sekret. redakcji 19-07? (czynny cały e Telefon 
KOEGTEEzER JI 36-00 (czynny cały dzień). 


Pierwsze echa z Londyn 


Ministrowie pragna sukcesu obrad 
Opinia pism angielskich 


| Czwartek, dnia 27 listopada 1967r, | dnia 27 | Czwartek, dnia 27 listopada 1967r, | 1947 r. 


„ NAJDONIOŚLEJSZA KONFERENCJA w 


LONDYN (obsł, wł.). Wczoraj popołudniu rozpoczęła się 
w pałacu św. Jakuba konferencja ministrów spraw zagrani- 
cznych w sprawie Niemiec i Austrii. Min. Bevin otwierając 
obrady, określił konferencję jako jedną z najdonioślejszych 


w dziejach świata. 


Przed rozpoczęciem obrad każdy 
z ministrów wyraził zdecydowaną: 
chęć, aby konferencja zakończyła się 
sukcesem. Min. Bidault oświadczył 
przy tym, że rozpacz jest ciężkim 
grzechem i największym z wszyst- 
kich grzechów. Wobec tego, że za- 
stępcy ministrów spraw zagranicz- 
nych nie zdołali osiągnąć porozumie 
nia co do kolejności porządku obrad, 
należy się liczyć z tym, że sprawy 
proceduralne pochłoną sporo czasu, 
zanim ministrowie przystąpią do wła 
ściwej pracy. 

Komentarze prasy angielskiej nie 


|s% coprawda zbyt optymistyczne, ale 
żadne z pism nie przewiduje f'aska 
konferencji. „News Chronicle“ pisze, 
że jeśli ministrowie nie przystępują 
do obrad zdecydowani na osiągnięcie 
porozumienia, to konferencja będzie 
stratą czasu. 


W przeddzień rozpoczęcia konfe- 
rencji ów spraw zagranicz- 
nych gabinet brytyjski *zebrat się na 
specjalnym posiedzeniu dla prze- 
dyskutowamia brytyjskiej polityki 
zagranicznej, 7 


Z krytyką i rozczarowaniem 


spotkał sie nowy rzad francuski 
Obrady gabinetu nad stabilizacją 
cen i przywróceniem spokoju we 
Francji. Fala strajków nie ustępuje 


PARYŻ (obsł. wł.) Rząd Schumana, 
który w czwartek stanie przed Zgro- 
madzeniem Narodowym napotyka na 
poważne głosy krytyki w prasie fran- 
cuskiej, i to zarówno organów pra- 
wicowych jak i lewicowych. Prawi- 
cowy „L'Epoque'* stwierdza, że kraj 
jest rozczarowany. Francja ma rząd 
sterowany przez postępowych katoli- 
ków z dodatkiem kilku socjalistów i 
tych, których pismo nazywa „zakła- 
dnikami*, a których polityka zosta. 
ła już przez naród odrzucona. Rząd 
„nie odźwierciedla woli narodu“, tak 
jak wyraziła się ona w ostatnich wy- 
borach samorządowych, (Jest to alu- 


Holand:a wzmacnia 
front w lindonezji 


LONDYN (PAP). Armia holender- 
ska otrzymuje wciąż nowe posiłki. 
W ciągu ostatniego miesiąca odpży- 
nęły z Hagi do Indonezji 4 okręty, 
wiozące na swoich pokładach oko'o 
7 tys. żożnierzy holenderskich. Armia 
holenderska w Indonezji liczy obec- 
nie przeszło 140 tys. żośnierzy, czyli 
o 30 proc. więcej niż w chwili za- 
wieszenia broni. 

Wojska holenderskie wznowiły 
działania wojenne na wyspie Ma- 
dura, gdzie zajęły szereg nowych 
miejscowości. 


Pisma niemieckie 
nie zamieściły 
artykułów 


antykomunistyczn. 


BERLIN (PAP) Jak donosi berliń- 
ska korespondentka „New York He- 
rald Tribune”, ogłoszona niedawno 
antykomunistyczna kampania w ame- 
rykańskiej strefie okupacyjnej nie 
znalazła niema] żadnego ‘oddźwięku. 
Z wydawanych w tej strefie ponad 
100 pism niemieckich, jedynie 3 za- 
mieściły artykuły na ten temat. 


| 


zja do pominięcia w rzędzie grupy 
de Gaulle'a, jakkolwiek grupa ta gło 


sowała za Schumanem). Londyński 
„Times* uważa rząd za rodzaj przej- 
ścia 


W czasie narad odbytych w łonie 
gabinetu Schumana, rząd postanowił 
przystosować płace do cen, a ponad- 
to przedsięwziąć środki dla przywró- 
cenia porządku publicznego Tym- 
czasem jednak sytuacja strajkowa 
pogarsza się. Do strajku przystąpiły 
dalsze załogi górnicze i większa ilość 


robotników  dokowych,  żłądających 
25-procentowej podwyżki płac. Strajk 
urzędników pocztowych grozi rozsze- 
rzeniem się również na pracowników 
poczt i telegrafów. Strajk kolejarzy 
objął prawie całą Francję i sześć 
głwnych dworców paryskich jest nie- 
czynnych.. Związek zawodowy kole- 
jarzy zwrócił się do premiera Schu- 
mana z prośbą o przyjęcie delegacji 
kolejarzy. Urzędnicy państwowi po- 
stanowili przesunąjć termin przystą- 
| pienia do strajku jeszcze o 10 dni. 


Hrobowie groza-na komisji ONZ 
ŻYDZI NIE LĘKAJĄ SIĘ GRÓŹB... 


a Ametyka i ZSRR głosują jednakowo 


NOWY JORK (obsż. w?.). Komisja 
palestyńska ONZ zebrała się, aby 
dokonać ostatecznego przegłosowa- 
nia planu podziału 
sek arabski, domagający się utwo- 
rzenia w Palestynie jednego, niepod- 
ległego państwa arabskiego, został 


odrzucony. Tak samo przepadł wnio- | 


sek, aby sprawę Palestyny roz- 
strzygną; Trybunał Międzynarodo- 
wy. Przyjęto natomiast trzecią re- 


zolucję arabską, aby wszystkie kraje | 


przyjęży tych uchodźców dydow- 
skich, którzy z nich wyszli. Stany 
Zjedn. i Zw. Radziecki g*osowały 


zdecydowanie przeciwko wszelkim 
wnioskom arabskim, a W. Brytania 
wstrzymała się od gźosu. 
Przedstawiciele państw arab- 
skich z Egiptem na czele, w toku 
dyskusji niejednokrotnie wysu- 


wali groźbę użycia siły przeciwko | 


projektowi podzia*u, stwierdzając. 


że Arabowie będą walczyli do j 


ostatniego. Delegaci żydowscy w 
związku z tym wyrazili zdanie, że 


Palestyny. Wnioz 


Żydzi nie ulękną się gróżb i nie 
pozwolą się odwieźć od raz po- 
„wziętego zamiaru stworzenia sobie 
w Palestynie ojczyzny. 


bieżące: 


dziejach ŚWIATA“ 


Raport Unesco 


Pół miliona sierot 
we Włoszech 


bez Opieki 


LONDYN (PR). W Londynie opu- 


blikowano raport UNESCO na temat 
szkolnictwa w 15 krajach 
zniszczonych przez wojnę — pod 


stanu 


nazwą „księga potrzeb”. 
Poza brakiem szkół, raport wska- 


zuje na przepracowanie nauczyciel- § kí 
stwa i niedożywienie dzieci. Jedną z 
najciemniejszych pozycji w raporcie 
to Wtochy, gdzie pół miliona sierot 
pozostaje bez opieki, oraz Grecja, 


gdzie jest około 100.000 dzieci bez- 
domnych. 


UL GI przy wymianie 


pieniędzy w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) Rząd austriacki 
zmuszony był pod naciskiem opinii 
publicznej przeprowadzić pierwszą 
modyfikację ustawy o reformie wa- 
lutowej. Zmiana polega na przyzna- 
niu kupcom prawa wymiany szylin- 
gów w stosunku 1:1 za obroty w O- 
kresie przejściowym do czasu wej- 
ścia w życie ustawy. 


Dziennik „Tageblatt am Montag“ 
zwraca uwagę, że kupcy stanowią 
trzon wyborców austriackiej ggpartii 
ludowej, posiadającej większość w 
rządzie. 


z powodu 


` ? 

faszysty Mosley'a 

LONDYN (obsł. wł.) W brytyjskiej 
Izbie Gmin dużo wrzawy narobiła 
sprawa faszysty Mosleya. W związku 
z żądaniem kilku posłów, aby Mos- 
leyowi odebrano prawo urządzania 
zebrań publicznych pod gołym nie- 
bem, 
rząd nie może zakazać odbywania 
zebrań, chyba, że dojdzie rzeczywi- 
ście do wybryków. Jest rzeczą waż- 
ną — stwierdził — aby nie naruszać 
swobód obywatelskich. 


Strajki robotników 
w okręgu pary- 
skim, wynikże na 
tle zatargów o pod- 
wyżkę płac, spo- 
wedowały, że uli- 
sze Paryża znów 
były widownią — 
burzliwych zajść. 
Na zdjęciu policja, 
'ozpraszająca gru- 
oę pracowników 
\ taborów miejskich. 


Konta: PKO pryw Nr V1-135, PKO IKP Nr VI-140 
Konto Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz. konto Nr 8086 


rzecznik rządu oświadczył że 


Nr 324 


OŚWIĘCIM 
i LONDYN 


W Oświęcimiu rozpoczął się 
wielki proces załogi obozu koncen- 
tracyjnego, która winna jest strasz- 
nej zbrodni milionowego morder- 
stwa — w Londynie czterej mini- 
strowie spraw zagranicznych za- 
siedli przy wspólnym stole konie- 
rencyjnym celem znalezienia dróg 
wyjścia z labiryntu, w jakim zna- 
lazł się świat po największym i 
najkrwawszym w dziejach wstrzą- 
sie, wywołanym przez szaleńca, 
te BOYS „narodowi pa- 
n w . 


Dwa wydarzenia — zdawałoby 
się — nie mające nic wspólnego ze 
sobą, A jednak — ponury cień 
Oświęcimia nie może nie unosić 
się nad salą obrad wielkiej czwór- 
i Duchy milionów pomordowa- 
nych w Oświęcimiu domagają się 
wymierzenia sprawiedliwości, do- 
magają się nie tylko satystakcji, 
surowej kary za W mate ó a niemiec- 
kie, ale i gwarancji, że nigdy wię- 
cej w przyszłości nie powtórzy się 
tak potworna, krew w ch mro- 
żąca zbrodnia, A nie powtórzy się 
warunkiem, że naród niemiec- 

zostanie surowej kon- 


że 

kreśli się raz na zawsze 

krzyżacko -  randosbarskó: prus” 
niemieckie zdobycze terytorialne 
— i że narodowi niemieckiemu od- 
bierze się wszelką nadzieję na po- 
wrót do czasów locarneńskich i 
monachijskich, 


Dobrze się stało, że proces 
oświęcimski rzy się z terminem 
obrad londyńskich w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami, Do- 
brze się stało, że właśnie w tych 
dniach światu przypomni się okru- 
cieństwa, za l‘óre winien jest cały 
naród aałokć Jest pewne, że 
$dyby taki Oświęcim choć jeden 
jedyny istniał na ef zone brytyj- 
skich albo na ziemi Waszyngtona, 
nie potrzebaby dziś nikogo z An- 
ślosasów przekonywać o koniecz- 
ności zastosowania wobec Niemiec 
takich środków ostrożności, które 
by zabezpieczały ludzkość 
nową agresją niemiecką, Świat 
anglosaski nie zetknął ró p po- 
twornościami niemieckimi, nie po- 
znał nagiej duszy pda nie 
stanął oko w oko z nielu sy- 
stemem pruskim likwidowania ca- 
łych narodów. To jego szczęście, 
które zawdzięcza głównie swemu 
korzystnemu położeniu geograficz- 
nemu, swojej izolacji od kontynen- 
tu europejskiego. Ale i to nie prze- 
szkodziłoby Hitlerowi przeetpoeys 
przez Kanał, gdyby nie kilkulet- 
nie mozolne kruszenie potęgi nie- 
mieckiej przez  wielomilionowe 
wojska radzieckie i paa amm 
le rozgałęziony euro ruch 
oporu na terenach T nie- 
mieckiej, zwłaszcza w państwach 
słowiańskich í we Francji. 


pieczne koncepcje amery e 
odbudowy niemieckiego potencjału 
gospodarczego. Nie mogą, jeśli sa- 
me chcą żyć i rozwijać się na swo- 
ich ziemiach, przyłożyć ręki do 
dzieła niweczącego z tak wielkim 
trudem i tak olbrzymimi ofiarami 
wywalczone zwycięstwo. 


Oświęcim, to groźne memento.. 


Oby to największe w dziejach zka À 
kości cmentarzysko ciężarem mie 


Dn GK. 
lionów pomordowanych Europo? 
czyków zaległo londyńską salę 
konierencyjną i nie pozwoliło od- 
nieść sukcesu burzyciełom pokoju 
i czem wojennym, 
udzkość pragnie utrwalenia po- 
koju, pragnie żyć bez lęku o jutro 
ie zapanowania takich sto- 


pr 
e na świecie, które by niko-f" 


mu nie pozwoliły wejść bezkarnie 


na drogę prowadz do 
Oświęcimiów, ącą nowych 


Specjalny plan 
amerykański 
w sprawie pomocy 


"DLA CHIN 


WASZYNGTON (obsł, wł) W 
związku z przedłożeniem przez 
senatora Vandenberga w senacie 
amerykańskim ustawy o udzieleniu 
doraźnej pomocy Francji, Austrii 
i Włochom, uważa się, iż ustawa 
przejdzie w głosowaniu bezspor- 
nie, Vandenberg zaapelował o 
Pe przegłosowanie ustawy, 
tak, aby już w przyszłym tygodniu 
mogła ona być podpisana przez 
prez, Trumana. Mówca wyraził da- 
„lej ubolewanie, iż plan natychmia- 
stowej pomocy nie obejmuje rów- 
nież Chin, jakkolwiek podkreślił, 
iż Departament Stanu zgłosi w tej 
kwestii odrębny plan, 


tę 


| ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Drugi dzień procesu katów Oświęcimia 


atkowe przydziały wódki 75% 


za MORDOWANIE WIĘZNIÓW 


CYWICZNE ZEZNANIA oskarżonych 
s HUMANITARNE“ zadania lekarza obozowego 


KRAKÓW (PAP). Po odczytaniu 
aktu oskarżenia zeznaje oskarżony 
Artur Liebenhenschel. Stara się on 
przerzucić odpowiedzialność na 
swych przełożonych, zarówno co do 
działalności z okresu gdy był zastęp- 
cą inspektora obozów koncentracyj- 
nych w urzędzie Reichsfiihrera SS 
w Berlinie, jak również z bkresu, 
gdy pemi? funkcję komendanta obo- 
zu oświęcimskiego. Niektóre jego 
twierdzenia, jak np. że zawsze starał 
się o dobro i zdrowie więźniów, wy- 
wołują na sali wybuchy śmiechu. 

Po pełnych cynizmu i bezczelności 
zeznaniach, Liebenhenschel odpo- 
wiada na pytania prezesa Trybu- 
nażłu. I tu oskarżony kontynuuje 
źwykłą taktykę przeczenia wszyst- 
kiemu. Kłamstwa i wykręty jego 
posta jednak przygwo/dżone sze- 
regiem dokumentów, przedstawio= 
nych przez prokuratora. 

| W drugim dniu procesu pierwszy 


Po ostatmirn kongresie w Brnie 
Na lewo czy na prawo 


$acjaliści czescy na rozdrożu 


PRAGA (PAP). Na marginesie 
ostatniego Zjazdu czechosłowac- 
kiej partii socjal-demokratycznej 
w Brnie, komunistyczny poseł i 
redaktor naczelny a M Prawo" 
pisze: 

„Jeśli chodzi o partię socjal- 
emokratyczną w Czechosłowacji 
— to pierwotnie obrała ona kieru- 
nek lewicowy, Nie było jednak dla 


nikogo tajemnicą, że wielu 
czołowych przedstawicieli par- 
tii nie zgadzało się z tym 


kierunkiem polityki i usiłowa- 
ło narzucić partii politykę antyko- 
munistyczną. Na zjeździe berneń- 
skim ludzie ci urzeczywistnili swój 
zamiar, Obecnie nasuwa się pyta- 
nie, czy wyniki zjazdu nie przy- 
niosą innych zmian, poza zmianą 
na stanowisku prezesa partii, 


Powstan'e „Rady 
dla Spraw N ewiromyth" 


W Warszawie odby'a się konfe- 
rencja w sprawie niewidomych 
Wzięli w niej udział minister o' wia- 
ty, wy'si urzędnicy ministerstwa 
oraz przedstawiciele najwa”niej- 
szych ośrodków „Opieki nad Nie- 
widomymi*. W obradach podkreślo- 
no konieczność rozbudowy szkolnic» 
twa dla niewidomych, udostepnienia 
im studiów w szkołach koła 
I wy'szych. utworzenia specjalnej 
szkoy średniej, liceum pedagogicz- 
nego dla nauczycieli niewidomych 
oraz stworzenia planowo zorganizo- 
wanych ośrodków „Opieki nad Nie- 
widomymi*. Min. dr Skrzeszewski 
ustosunkował się życzliwie do wysu- 
niętych postulatów i zapowiedział 
powożanie do *ycia specjalnej „Rady 
dla Sprawy Niewidomych" przy mi- 
nisterstwie, do której wejdą wy- 
bitni fachowcy widzący i niewidomi. 


Seme ODZEW CE A PA TONA ra AARONA RZA PORZ RADOWO E 


Nr akt: III. K. 654/47, 


OGŁOSZENIE 


Sad Okregowy w Toruniu na mocy 
art..7 $ 2 Dekretu z dnia 28 czerwca 
1947 r. o odpowiedzialności karnej 
za odstępstwo od narodowości w cza- 
sie wojny 1939 — 1945 (Dz. Ust. Nr 41 
poz. 237) niniejszym og asza o wszczę- 
ciu postępowania sadowego prze- 
ciwko nieobecnemu Janowi Marasz- 
kowi (Maraszek), oskan'onemu 
z art. 1 $ 1 tegoż Dekretu, ostatnio 
zamieszkaiemu w Krotoszynie, ul. 
Zdunowska 66. — Znak akt: III. K. 
654/47. (01862 


Przewodniczący Wydziała Karnego. 


Czechosłowacka- partia socjal- 
demokratyczna — pisze w zakoń- 
czeniu swego artykułu poseł No- 
vy — znalazła się na tragicznym 
rozdrożu, Ma przed sobą tylko 
dwie drogi: drogę, po której kroczą 
Bevin, Blum i Schumacher oraz 
drogę, którą idą socjaliści w kra- 
jach demokracji ludowej”, 


ZMIANY w rządzie 


czechosłowackim 


PRAGA (PAP) Prezydent 3enesz 
mianował wicepremierem na miejsce 
Fierlingera Franciszka Tymesa, 
wiceprzewodniczącego czeskiej partii 
socjaldemokratycznej, zaś ministrem 
przemysłu na mieisce Lauszmanna — 
Ludmiłę Jankovcovą, także wiceprze- 
wodniczącą tej partii. Jest to pier- 
wsza kobieta w gabinecie czecho- 
słowackim. Wicepremierem z ramie- 
nia słowackiej partii demokratycznej 
mianowano dr Kocvarę na mieisce 
Ursiny'ego, który niedawno zrezy- 
gnował ze swego stanowiska. 


FRANCJA 


w obliczu straiku 
2 milionów pracowników 


PARYŻ (PAP) Centrala żwiązku 
francuskich pracowników państwo- 
wych, reprezentująca przesz'o 2 mi- 
liony czonków, przedstawia rządo- 
wi ultimatum, którego termin up!y- 
wa w środę o godzinie 1930. W ulti- 
matum podkreślono, że po tym ter- 
minie zwiazek, podejmie wszelkie 
niezbędne kroki, jakich wymagać 
będzie sytuacja*, jeśli „wysunięte 
przez niego żądania nie zostaną na- 
tychmiast przez rząd rozważone i za- 
spokojone". 


zeznaje Maks Grabner, kierownik 
oddziału politycznego, jeden z naj- 
krwawszych katów obozu. Oskar- 
żony z całym cynizmem wypiera się 
winy, twierdząc, iż nigdy nie mia? 
wpływu na los aresztowanych. Nie 
należał również nigdy do SS, uzy- 
skał jedynie prawo u'ywania mun- 
duru tej formacji. Grabner opisuje 
prześladowania, jakie rzekomo zno- 
si ze strony władz hitlerowskich. 
Na pytanie, czy przypomina sobie 
pierwsze gazowanie w obozie, Grab- 
ner stwierdza, iż chodziło tu o dwa 
transporty Rosjan. Na dalsze pyta- 
nia Grabner zeznaje, Że więżniowie, 
przesłuchiwani w oddziale politycz- 
nym, byli bici, ale o wieszaniu za 
nogi nic mu nie jest wiadome. 
Następny oskarżony, Hans . Au- 
meier, prosi Trybunał, aby wolno 
mu było składać wyjaśnienia w cza- 
sie postępowania dowodnowego, do 
winy nie przyznaje się, przyznaje się 
natomiast do bicia więżniów. Osk. 
Karl Ernst Mockel składa drobne 
wyjaśnienia. Osk. Maria Mandel 
i Franz Kraus proszą o zezwolenie 
składania wyjaśnień w czasie prze- 
szuchiwania świadków. > 
Z kolei zeznaje Johan Paul Kre- 
mer, lekarz obozowy z Oświęcimia 
Z cynicznym spokojem opowiada, 
że musiał być obecny przy każdej 
masowej egzekucji i przy gązowa- 
niu. Osobiście jednak nie przyglą- 
dał się egzekucjom, a to z powodu 
zimna. Wolał pozostać w zamknię- 
tym samochodzie. Na miejsce egze- 
kucji posy'ał jednego ze swych sa- 
nitariuszy. Zadaniem jego było 
stwierdzić zgon każdego więźnia. 
Uśmierca: więźniów zastrzykiem z 
fenolu, by! również obecny przy wy- 
konywaniu kary ch!osty. Zadaniem 
jego w takich wypadkach byo 
stwierdzenie czy katowany więzień 
wytrzyma dalsze bicie i czy nie 
umrze podczas kaźni. Kremer przy- 
znaje, że kazał dostarczać sobie wy- 
krawki cia”a więżniów dopiero co 


k 


„na własne potrzeby“ 
100 tys. worków 
z darami UARRA 


WIEDEŃ (PAP) W Grazu areszto- 
wano przed kilku dniami sekretarza 
austriackiej partii ludowej (EFP) na 
Styrię, inż. Kobera.* Kober, stoi pod 
zarzutem nielegalnej sprzedaży 100 
tys. worków z darami UNRRA. 

* 

** WŁADZE amerykańskie pocią- 
gnęły do odpowiedzialności kilku ofi- 
cerów armii amerykańskiej, podeirza- 
„nych o nadużycia, m. in. aresztowano 
gen. Meyersa, który wzbogacił się w 
czasie woiny na 454 ak dla armii. 


** POLICJA DUŃSKA wykryła 
aferę paszportową. Tajna organizacja 


wystawiała skompromitowanym 
Niemcom fałszywe paszporty na A- 
merykę Południową. 


m Obrady Spółdzielców m 


WARSZAWA (PR). W Warszawie 
rozpoczę!y sięwbrady drugiego Zja- 
zdu delegatów „Spoiem* z udzia'em 
premiera Cyrankiewicza, ministrów 
Minca, Dąb-Kocio'a, Putka, Kaczo- 
rowskiego, wicemarsz. Sejmu Szwal- 
bego, Osóbki-Morawskiego, delegata 
marsz. Roli-Żymierskiego i in. O- 
brady zagaił prezes związku rewi- 
zyjnego Bieniek, który w przemó- 
wieniu swoim da? szkic rozwoju 
spó!dzielczości w Polsce. Spó'dziel- 
czość zawdzięcza swój rozwój po- 
parciu rządu ordz szerokich mas ro- 
botniczych i ch'opskich 
"Na przewodniczącego zjazdu po- 
wo'any zosta” wicemarsz Szwalbe, 
po czym przemówienie wygłosił pre- 
mier Cyrankiewicz  „Spółdzielczość 
— stwierdził mówca — która w la- 


tach przedwojennych bya szkołą 


"demokracji, dziś jest jedną z form 


budowy Polski Ludowej. Z kolei 
min. Minc zobrazowa! rolę spó'dziel- 
czości w Polsce, stwierdzając, że 
Zjazd powinien przyczynić się do 
rozwiązania wszystkich bolączek 

Następnie referat sprawozdawczy 
wyg'osił ob. Zerkowski Obrady 
trwać będą jeszcze przez caly dzień 
dzisiejszy. 


|” 
BPOMOZ 


zniszczone Warszowle 


DNA 


zmariych. Wykrawki te byly mu po- 
trzebne do przeprowadzania badań 
nad tkankami godujących SS-mani 


ubiegali się o udział w egzekucjach | 


— zeznaje dalej Kremer — gdyż o- 
trzymywali dodatkowy  przydzia 
wódki i spirytusu. 
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wiele pacjentów 
mówi jej, że zapo- 
minają o dotkliwym 
nieraz bólu, gdy wi- 
dzą nachyłoną jej 
współczującą twarz 
o młodzieńczej ma- 


towej cerze. Pa- 
cjentki doszukują 
drogich zagra- 


4: AR 
nicznych kosmetyków a jej niezastąpio= 
ne usugi przy utrzymaniu doskona ego | 
wyglądu oddaje krem matowy i pier | 
Anida“. no 


zee! pd 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


NOWY JORK. Na pokładzie trans- 
atlantyku „Queen Mary“ wracają do 
Europy szefowie delegacyj kilku 
państw europejskich na sesję ONZ., 
m. in. delegat radziecki wicemin. Wy 
szyński, del. brytyjski Mac Neil, de- 
legat Czechosłowacji min Masaryk. 


: * 

PARYŻ (obsł, w... Sytuacja straj- 
kowa we Francji jest w dalszym cią- 
gu zagmatwana. Kolejarze strajkują 
nadal. Posztę dostarcza się do więk- 
szych miast drogą powietrzną, Strajk 
górników objął z wyjątkiem departa- 
mentu Mozeli całą Francję, strajkują 
także prawie wszędzie robotnicy por- 
towi. 

Lewicowa prasa francuska wskazu- 
je na to, że w gabinecie Schumana 
jest trzech zwolenników de Geulle'a, 
a mianowicie minister gospodarki, m' 
nister kolonii i m'n. dla spraw b. kom 
batantów. Na ogół charakteryzuje się 
sytuację stwierdzeniem, że rozczaro- 
wanie po ustalaniu gabinetu jest jesz- 
cze większe niż po desygnowaniu 
Schumana na premiera, oraz że rząd 
obecny — to rząd Ramadiera bez 
Ramadiera. 


i 4 

NOWY JORK. W komisji pale- 
styńskiej ONZ rozpoczę!io się wczo- 
raj, po: przemówieniach przedstawi- 
cieli żydowskich gosowanie nad po- 
prawkami do projektu podziału Pa- 


lestyny. 25 głosami przeciwko 18, 
przy 11 wstrzymujących się odrzu- 
cono zastrzeżenia przedstawicieli a= 
rabskich, natomiast przyjęto projekt ` 
rezolucji, zg'oszonćj przez przedsta= ` 
wiciela Pakistanu, ażeby utworzyć 
komisję ONZ dla Palestyny na czas 

przejściowy aż do objęcia wadzy w ` 
Palestynie przez w adze miejscowe. ` 
G'osowanie nad projektem podzia'u 
Palestyny trwa w dalszym ciągu. 


MARSZAŁEK TITO 
przybył do Sofii 


WARSZAWA. Wczoraj przed pô- 
'udniem przybyła do Sofii delegacja 
jugosowiańska z marsza!kiem Tito 
na czele celem zawarcia ukadu o 
wzajemnej pomocy pomiędzy Jugo- 
siawią a Bugarią. Delegacja zosta a 
przyjęta bardzo uroczyście przez 
rząd bu'garski z prezesem ministrów 
Dymitrowem na czele oraz przez so- 
fijski korpus dyplomatyczny, po 
czym wśród entuzjastycznych owacji 
udał się marsz Tito do gmachu buł- 
garskiej rady ministrów. 


- %ok POSEŁ angielskiej Izby Gmin 
ZILLIACUS wygłosił odczyt w Chi- 
cago na zgromadzeniu przyjaźni ame- 
rykańsko-radzieckiej. Skrytykował on 
plan Marshalla. 


mt 


Czy ten system da lepsze wyniki? 


Terminarz 


m'sirzosiw 


družynowy ch w boksie 


(tj) Po przykrych doświadczeniach 
z zeszżorocznym systemem rozgry- 
wek o dru'ynowe mistrzostwo Pol- 
ski w boksie ustaliła się opinia, że 
nale”ało by raczej zmniejszyć ilość 
walczących o ten tytuł klubów, 
przez co nie dopużciło by się do roz- 
bijania klasowych zawodników w 
walkach z reprezentantami klubów 
drugorzędnych. Reforma jednak sy- 
stemu drużynowych mistrzostw Pol- 
ski wprowadziła do pierwszej fazy 
rozgrywek jeszcze większą liczbę 
klubów. 

Jak ju? donosilitmy, przez loso- 
wanie ustalono cztery grupy Toz- 
grywek: Grupa I — Batory (Cho- 
rzów), Częstochowski KS, Odra 
(Szczecin), Tęcza (Łódź) i drugi ze- 
spół poznański. Grupa H — Warta, 
Lublinianka, drugi zesp'*> pomorski. 
Grochów, Wisża. Grupa II — ŁKS, 
Radomiak, OM TUR (Rzeszów), Ge- 
dania, I KS (Wrocżzaw). Grupa IV — 
MKS (Gdynia), Zryw (Olsztyn), Zryw 
(Świętochłowice), Zjednoczenie (Byd- 
goszcz). Drogą losowania ustalono 
terminy walk eliminacyjnych, z któ- 
rych odpada drużyna przegrywająca 
(na pierwszym miejscu gospodarze): 
1. XIL — Odra (Szczecin) — drugi 
zespóę poznański, Tęcza — Często- 
chowski KS, Warta — Lublinianka, 
Wisła — drugi zesp% pomorski, Ra- 
domiak — TUR (Rzeszów), ŁKS — 
Gedania, Zryw (Olsztyn) — Zryw 
(Świętochłowice), MKS (Gdynia) — 
Zjednoczenie (Bydgoszcz). W dniu 
14. XII. walczą: Batory — zwycięzca 
spotkania Odra — drugi zespół po- 
znański, Grochów — zwycięzea spot- 
kania Warta — Lublinianka, I KS 
(Wrocław) — zwycięzca spotkania 
Radomiak — TUR (Rzeszów). W dn. 
21. XII. odbędą się walki finażowe 
w poszczególnych grupach, a zwy- 
cięzcy tych walk wejda do puli fina- 
łowej, która rozgrywana będzie sy- 


stemem punktowym z meczem i re- 
wan'em w następujących terminach: 
1. IL — grupa II — grupa I, grupa 
IV — grupa III; 7. I. — grupa I — 
grupa III, grupa II — grupa IV; 
15. II. — grupa IV — grupa I, gru- 
pa III — grupa II; 22. II. — gru- 
pa I — grupa II, grupa III — gru- 
pa IV; 14. UI. — grupa III grupa I, 
grupa II — grupa III; 21. M. — 
grupa I — grupa IV, grupa II — 
grupa III. 

Losowanie to wyeliminuje zaraz 
po pierwszym terminie spotkań z 
dalszych rozgrywek tak dobre ze- 
społy jak Gedania i Zjednoczenie 
(Bydgoszcz), które miały pecha na- 
trafić od razu na rozstawione w gru- 
pach zespoy ŁKS i MKS (Gdynia) 
i do tego bəd} zmuszone rozegrać 
spotkania na obcym terenie, co za- 
równo Gedanii jak i Zjednoczeniu 
odbiera prawie wszelkie szanse doj- 
ścia do dalszych rozgrywek. Do dru- 
giego koža przejdzie natomiast praw 
dopodobnie kilka słabszych klubów, 
jak np. Zryw (Świętochłowice), 
Odra. drugi zespół pomorski. Z roz- 
stawionych drużyn, które są zdecy- 
dowanymi faworytami w swoich 
grupach, najcię'sze zadanie będzie 
miała Warta, która po meczu z twar- 
dą Lublinianką będzie musiała sta- 
nąć do walki z Grochowem na gorg- 
cym terenie warszawskim. 

W każdym razie nie jest wyklu- 
czone (có? w sporcie jest pewnego?), 
że w pierwszej bitwie może paść 
któryś z faworytów i do puli fina- 
łowej wejdzie s'aby klub, a tego 
chyba nię zamierzali twórcy nowego 
systemu' rozgrywek, Ciekawi też 
jeste«my, co zrobią organizatorzy, 
jeżeli walki eliminacyjne doprowa= 
dzą do kilku kolejnych remisów, Czy 
kalendarzyk jest na tyle elastyczny, 
ie będzie go można naginać do 
sytuacji? 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Sm NASZE NAJWIEKSZE __] 
f zwycięstwo na morzu 


. (W 320-tą rocznicę bitwy pod OLIWĄ) == 


Poznań, w listopadzie. |9 ich okrętów popłynęło z admira- 


"Nie miała nasza szlachta zrozu- 
mienia dla spraw morskich. „Kto 
pilnie orze, nie dba o morze“ — po- 
wtarzano bezmyślnie i zgadzano się 


„z tym, bó przecie” morze to sprawa 


handlu, a łokciem gardzono. 

Z królów naszych pierwszy zwró- 
cił uwagę na morze Kazimierz Ja- 
giellończyk, gdy Krzyżakom pośpie- 
szyła z pomocą flota duńska. I wów- 
czas jednak nie zabrał się do utwo- 
rzenia własnej „armady“ morskiej, 
lecz zaciągnął na s'użbę okręty 
gdańskie. Wśród pierwszych mary- 
narzy w s*u'bie polskiej byż Jan 
Skalski, który z gdańszczaninem Ja- 
kubem Vocksem zupił w 1463 r. 
wyspy duńskie. 

W czasie wojny inflanckiej Zyg- 
munt August dał uzbroić parę gdań- 
skich okrętów korsarskich, by utrud- 
nić dowóz morski Kawalerom Mie- 


, czowym i Szwedom. Wówczas to za- 


słynął rotmistrz Wac:'aw Dunin-Wą- 
sowicz, wojujie na Bażtyku, gdańsz- 
czanin zas Scherping utworzył? flotę 
kaperską z 30 okręt'w. Podstawę 
morską .przeniesiono wówczas z 
Gdańska do Pucka. 


W wojnie Batorego ze zbuntowa- 
nym Gdańskiem uczestniczy'o 10 
uzbrojonych okrętów elbląskich pod 
dow *dztwem Piotra K?łoczewskiego 
oraz trzy okręty pod bandera kró- 
lewską, uzbrojone przez Weyera 
w Pucku. 

W wojnie o koronę szwedzk3 
Zygmunt III musiaż zwrócić uwagę 
na morze, zaimprowizowa” więc dwie 
floty z kupowanych i najętych okrę- 
tów pod banderami: szwedzką i 
polską. 

Chodkiewicz w wojnie inflanckiej 
utworzył flotę dla obrony wybrzeża 
ze zdobytych w Tarnawie okrętów 


szwedzkich 1 nabytych kupieckich 


i na jej czele zaskoczył i spalił dwa 
wielkie okręty szwedzkie pod Salis 
w r. 1609. 

W drugiej wojnie szwedzkiej Zyg- 
munt III podją* budowę. okrętów 
wojennych w Pucku, oddając je pod 
dowództwo admira'a Arndta Dick- 
manna z Lubeki, Dnia 28 listopada 
1627 r. pod Oliwą admira? Dick- 
mann na czele floty z 10 okrętów 
stoczyż największą w naszych dżie- 
jach bitwę morską z flotą szu lzką, 
która blokowała Gdańsk. Szwedzi 


rozdzielili wła:nie swe siły morskie. | wej wartości. 


„ADAM CZEKALSKI 
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POW 


Corbin kupił dwa bilety i weszli 
do sali. Było tuż peźno: wojskowych 
rozmaitych formacyj, policjantów i 
niewielka grupa ludzi cywilnych. 
Zajęli miejsca i w zniecierpliwieniu 
zaczęli wyczekiwać rozpoczęcia się 
seansu. 


Jakoż w kwadrans później zgasły 
światła, rozleg'y się tony muzyki, a 
po chwili pękł w samym środku 
ogromny kwiat chryzantemy i uka- 
zał się widok pokoju zupełnie pu- 
stego. Po chwili na płótnie ukaza'a 
się Daniela, siedzeca w kucki na 
i śniadanie. Po- 
znała się natychmiast i poznała 
równie* pokój, w którym ją poka- 
zano. Równocześnie donios'y gos 
speakera oznajmi': 

— Na zdjęciu widzicie Francuzkę, 
Danielę Berthier, najniebezpiecz- 
niejszego szpiega białego w Chinach, 
który działa przeciwko interesom 
Japonii. 


Taśma filmowa kręci'a się dalej i: 


Daniela ukazywała się w coraz to 
innych pczach. Niebawem ukazała 
się obok niej inna postać kobieca. 
Powinna to była waśnie być Yiszi- 


ka, jak by'o w rzeczywistości, tym- | 


czasem ukazała się zupenie inna 
kobieta, która opowiada a Danieli 
bajkę o szczęściu. , 


Wschód sie poli 


łem pod Pitawę, a 6 pod wiceadmi- 
ralem Sternskljóldem zostało na ob- 
serwacji latarni (Wis'oujicie) pod 
Gdańskiem. Dickmann wyzyskał po- 


miyślną sposobność, a mając korzyst- 


ny wiatr od lądu w chwili, gdy 
Szwedzi demonstrowali, jak gdyby 
chcąc wysadzić wojska pod Oksy- 
wiem, wyp%ynał z portu, kierując się 
na pónoc w stronę Pucka. Szwedzi 
musieli przyjąć bitwę w warunkach 
niezbyt korzystnych i to z silniejszą 
flotą polską. 

Bój rozpoczął ich okręt admiralski, 
nie od razu jednak inne okręty po- 
śpieszyły mu na pomoc. . W walce 
z dwoma okrętami polskimi „Sankt 
Georg“ i „Meerweib”*, okręt szwedzki 
został zdobyty. Śpieszący mu za 
późno z pomocą szwedzki okręt 
„Sonne“, napadnięty przez wice- 
admiralski okręt „König Dawid“ — 
wysadzi? się w powietrze. Reszta 
Szwed !w uciekża. 

Obaj admira'owie zginęli po boha- 
tersku. Sternskljóldd na pokładzie 
swego okrętu, Dickmann na zdoby- 
tym statku nieprzyjacielskim pad‘ 
od ostatniej salwy uciekającego 
„Pelikana*, 

Wra'enie tego zwycięstwa w ca- 
żym świecie było ogromne. Flotę 
szwedzką zaliczano do najdzielniej- 


szych, a pobiła ją flota państwa, 


które nie mia*o właściwie morskich 
tradycyj. 

Wzadysław IV był ostatnim z kró- 
lów naszych, który troszczył się 


Nigdy nie jest zapóźno 


na naukę 

Robert Rownd z Pittsburga w 
wieku lat 102 złożył egzamin ukoń- 
czenia szkoły. W czasie, kiedy był 
powinien to uczynić, poszedł z Lin- 
colnem na wojnę secesyjną, potem 
się ożenił, potem jeszcze robił inte- 
resy, no i nie miał „czasu... 


Drogocenny palec... 


Pewien Wloch, kąpiąc się nad rze- 
ką Po otworzył znalezione pude'ko, 
którego eksplozja urwaa mu kilka 
palców * Obecnie wiele osób poszu- 
kuje w piasku jednego z urwanych 
palców, nie czyniąc to dlatego, aby 
w aściciel chciał go zakonserwować 
w spirytusie, lecz ponieważ na pal- 
cu znajduje się pierścionek miliono- 
(dr) 


IEŚĆ 


— Ktokolwiek i gdziekolwiek spot- 
ka'by Danielę Berthier — g'osi: da- 
lej speaker — powinien. oddać ją 
natychmiast w ręce władz, a gdyby 
spotka: ją na terenie, , pozbawionym 
naszej w'adzy, winien w inny spo- 
sób szpiega tego unieszkodliwić. 


Nie powiedziano wyraźnie, że po- 
winnó się ją zabić, ale pod tym s10- 
wem „Uunieszkodliwić* nie co innego, 
tylko zabójstwo rozumieć należa!o. 


Daniela dozna'a wrażenia, źe staje 
jej się nagle to raz bardzo gorąco, to 
znowu zimno, a goraczka za gacdo 
ja dusi Pooży'a doń na ręce Cor- 
bina i wpi a się w nią palcami. 

— Madame, spokoju, spokoju .. 
Tutaj nikt pani nie pozna w tym 
przebraniu, szepta* bezg ośnie agent. 

Panna Berthier znowu podnios'a 
wzrok ha płótno I znowu zobaczy'a 
siebie idąca ulicami Szanghaju, to 
znowu na brzegu morza, lecz wciąż 
w jednej i tej samej sukni, A więc 
byy to zdjęcia sztucznie kompono- 
wane’ Sfilmowano ją w czasie roz- 
mowy z Yisziką, a następnie prze- 
robiono film w ten sposób, że jedną 
„i ta sama jej postać ukazywała się 
na rozmaitych t' ach 

— Przypatrzcie się dobrze sposobo- 
wi chodzenia Danieli Berthier — 
,gosił speaker po angielsku i nastę- 


o morze. On to w r. 1635 powołał 
„komisję okrętów królewskich" czyli 
admiralicję. On wzniósł warownie 
morskie Władysławowo i Kazimie- 
rzowo na piłwyspie helskim. Jego 
staraniem umocniono Puck oraz 
Wisżę pod Tczewem i Gniewem. Na 
czele floty z 12 okrętów stanął ad- 
mirał Aleksander Beten. 

Nie sprzyjało niestety szczęście 
tym zamystom Władysawa IV, a 
Rzeczpospolita nie dała odpowied- 


niego poparcia. 


wowo i Kazimierzowo, zniszczyła 
obwarowania, zagarnęża okręty i po- 
nnun——--.|łOżyła kres maryname wee. 
OT POŚ EK 

. 

W 1936 r. holownik naszej ma- 
rynarki wojennej „Lech* wydobył 
z dna morskiego pod Oliwą staro- 
żytną kotwicę. Znawcy stwierdzili, 
że kotwica ta pochodzi z XVII wie- 
ku, moliwe więc, że jest to pamiąt- 
ka z bitwy, która tu się rozegraża. 
Znalezioną kotwicę miano wcielić 
do muzeum marynarki, które wów- 
czas projektowano. Co się z nią 
potem stato — nie wiemy. 

Sz. N. 
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Szwedzi zatopili 
niebawem okręt królewski, Duń- 
czycy zdobyli dwa i dwa zatopili. 
Wreszcie flota szwedzka pod admi- 
rafem Wranglem zdobyła Władysła- 


Proces generałów 
czeskich - którzy 
przeszli na służbę 


niemiecką 

PRAGA (PAP), W Bratysławie roz- 
począł się proces przeciwko b. mini- 
strowi obrony narodowej w rządzie 
słowackim gen. Catlosovi i b. dowó* 
dcy naczelnemu wojsk słowackich Tu- 
rancovi. 

Akt oskarżenia zarzuca gen. Catlo+ 
sovi, iż w okresie naiwiększego zâ- ` 
grożenia niepodległości Czechosłowa* 
cii przeszedł na służbę niemiecką, 
spowodował oderwanie się Słowacji 
od reszty Republiki i wypowiedział 
wojnę Polsce, Związkowi Radzieckie- 
mu i państwom sprzymierzonm. 


A 


Bydgoszcz, w listopadzie | 

W przeciwieńswie do krajów tropi- 
kalnych, które działają na wyobraźnię 
specyficznym urokiem, bogactwem | 
fauny i flory — mroźne i puste obsza- 


ry polarne nie posiadają żadnych. 


cech, zdolnych zainteresować ogół, 
natchnąć pisarzy, zachęcić podróż- 
nych. A jednak — zdaniem licznych 
odkrywców i badaczy, wyruszających 
na podbój tych krain — pociągające 
jest wszystko, co nieznane; każda ta- 
jemnica wymaga zgłębienia. 

Okolice bieguna południowec» do 
niedawna byty czystą plamą białą na 
ziemskim globie. Później stało się 
widoczne, że rozciąga się tam ląd nie- 
znany — określony jako szósta część 
świata, — Antarktyda: biała pustynia 
śnieżna, bezludna, martwa, niedostęp- 
na. Ostatnie badania ujawniły jednak 
ślady życia organicznego, istniejącego 
przed wiekami na tym obszarze, Sku- 
ta lodem bezpłodna ziemia, zakwitała 
niegdyś świeżą zielenią, Wskazuje to 
na ciekawę niewytłumaczone zmiany, 
jakim podlegał w ciągu wieków kli- 
mat tajemniczego lądu, gdzie obecnie 
mróz (dochodzący do & 700) jest naj- 
zaciętszym wrogiem życia. 

Złagodzenie temperatury zaznacza 
się w ciągu okresu letniego, który 
przynosi z sobą upragnione światło 
dzienne, mija jednak szybko, ustępu- 
jąc miejsca strasznej zimie polarnej, 
tonącej w. ciemnościach nieprzerwa- 
nej nocy. Ciemności te rozprasza (na 
krótko) osobliwe zjawisko podbiegu- 
nowe, przejaw niezbadanych sił przy- 
rody: zorza polarna. Jaskrawe fanta- 
styczne wytryski światła na horyzon- 
cie wywołują w duszy człowieka, któ- 
ry je ogląda, uczucie tajemniczego 


pnie po japońsku — przypatrzcie się 
dobrze, abyście szpiega mogli poznać 
nawet w przebraniu. 


Daniela poczu'a, że blednie Opa- 
nowa'a się jednak calą siłą woli i 
zaczęa sobie w duchu wmawiać, że 
jej nic tym razem nie grozi. Naj- 
bystrzejszy obserwator, nawet sama 
Yiszika nie byłaby w stanie rozpo- 
znać jej dzisiaj w tym klasycznym 
przebraniu niemieckiej Frau. 


'Teraz dopiero Daniela zrozumia'a, 
dlaczego Yiszika przyszła do niej 
wtedy i dlaczego sztucznie przedlu- 
żala rozmowę, opowiadając jej na- 
wet bajke o szczęściu, pręwda, bajkę 
śliczna, ale|i jakże bardzo potrzebną 
w tym miejscu, aby operator, ukry- 
ty gdzieś za ścianą, mógł dokonać 
tych wszystkich zdjęć. 


Przesiedzieli na ca'ym seansie, 
przygladaiac sie perypetiom dwojga 
ludzi, powięcajacym wszystko na 
otarzu ojczyzny japońskiej, widzieli 
defilade wojsk japońskich, idacych 
na wojnę — na zakończenie seansu 
i wyszli z ulgą z lokalu. 


Id3c w stronę swojego hotelu, nia 
mówili nic do siebie. Na podjeździe 
Corbin po'egnaż Danielę, obiecując 
powrócić za godzinę, a panna Ber- 
thier weszła do hallu. Przy ladzie 
portiera spostrzegła jakąś Japomkę, 
rozmawiającą z człowiekiem zza 
lady. 


Przystanęła na chwilę i zaczęła 
nasłuchiwać. Rozumiata po japoń- 
sku na tyle, że mogiła wyciągnąć 
główny sens rozmowy. I jakże się 
' zdziwiła, gdy w rozmowie tej padło 
'jej nazwisko, 


mistycznego lęku... 


Dokąd nie zawiodła już ludzi na- ne opóźniają pochód, zapajy 
miętna żądza poznania wraz z silną sci i opału nikną, zimno j 


wolą pokonania trudności? 

Zagadka bieguna południowego, po- 
+ożonego w sercu śnieżnej pustyni, 
zajmowała uczone umysły, była celem 
wielu niebezpiecznych wypraw. Nie- 
strudzony badacz krajów polarnych — 
Knut Amundsen pierwszy ów cel 
osiągnął, zatykając flagę ojczystej 
Norwegii wśród śniegów i lodów 
bezludnej krainy, Wyprzedził on (o 
miesiąc) angielskiego podróżnika — 
Roberta Scotta, który dwukrotnie po- 
dejmował próbę zbadania tajemnicze- 
go lądu. Pierwsza wyprawa do brze- 
gów Antarktydy w roku 1901 zakoń- 
czyła się uwięzieniem statku Scotta 
wśród lodów — na przeciąg dwu 
strasznych zim, Wreszcie, uwolnieni 
przez okręty przybyłe im z pomocą, 
podróżnicy wracają do swego kraju, 
którego nie modziawali) się już nigdy 
oglądać. 

Po sześciu latach miestrudzony ba- 


dacz wyrusza ponown A * popie. 
ą Z 


czną podróż, z gars ecydowa- 
nych na wszystko towarzyszy, pełnych 
energii i siły. Staranne przygotowania 
do tej wyprawy, uwzględniające różne 
możliwości — dobór ludzi i świetne 
wyekwipowanie załogi, zdają się gwa- 
rantować tym razem powodzenie. Is. 
totnie — po szczęśliwym wylądowa- 
niu i uciążliwym marszu, pełnym 
przygód i niebezpieczeństw, dociera- 
ją podróżnicy do bieguna. Ale kres 
drogi staje się kresem ich siły. Wy- 
czerpanie — reakcja po długotrwa- 
tym napięciu si} ducha i woli — daje 
się odczuć w czasie podróży powrot- 
nej, zwłaszcza. że złe moce sprzysię. 


NTARKATYDA 


kapituluje przed wolą człowieka 


„gają się przeciw ludziom. Burze śnież- 
żywno- 
est coraz 


| dotkliwsze, 


Los tej garstki jest przypieczętowa= 
ny. Wiedzą, że na przebycie tych ol- 
brzymich przestrzeni, dzielących ich 
od morza, nie starczy już sił nikomu... 
Umierają jeden po drugim. Najdłużej 
zostaje przy życiu wódz wyprawy — 
Robert Scott, który stygnącą ręką pi- 
sze na kartce te ostatnie słowa: 
„Umieram spokojnie. Spe' Hem swój 
obowiązek“, 

Odwieczne śniegi tajemniczego lądu 
pogrzebały życie ludzkie, W ten spo- 
sób złowrogi Duch Północy mści się 
śmiałkach, którzy wdarli się do jego 
królestwa. Ale rodzą się następcy. 
Ostatnio — inni śmiałkowie zapocząt= 
kowali serię dalszych wypraw (A. p. 
podróżnik amerykański — Byrd) os- 


'tatnie ekspedycje, finansowane przez 


rządy, posługują się w okresie mecha- 
nizacji i motoryzacji, nowoczesnymi 
środkami lokomocji, Używają np. sa- 
molotów, by z lotu ptaka dokonać 
inspekcji, zaznajomić się z ukształ- 
towaniem terenów. Inne ekspedycje 
pragną poznać bliżej strukturę lądu. 
Bezinteresowność pierwszych od- 
krywców idzie dziś w parze z wyra- 
chowaniem ludzi interesu. Są bowiem 
podstawy do przypuszczeń, że skamie- 
niaże łono tej ziemi przechowuje wiel- 
kie bogactwa, że pod lodową skorupą 
kryją się złoża rud, węgla i inne 
skarby kopalniane. Miejscowe warun- 
ki utrudni*yby naturalnie ich eksploa- 
tację, Antarktyda strzeże swych ta- 
jemnic. Broni do siebie dostępu. Lecz 
kapituluje przed wolą człowieka, 
Natalia Turowiecka 


— Więc powiada pan — mówiła wszystko wyśpiewa i zdradzi nas 
kobieta — Że takiej osoby nie ma | niezawodnie. 


w tym hotelu! 


— Z całą pewnością nie ma. Może 
pani, zresztą, przejrzeć księgę gości. 


— A kto w dniach ostatnich przy- 
był z ludzi bia*ych? 


— Dwoje Niemców, państwo Mül- 
ler z Monachium. 


— Jak oni wyglądają? 


Portier zaczął opisywać zewnętrz- 
ny wygląd Corbin'a i Danieli. 

— Czy ma pan ich paszporty? 

— Owszem, oto są — podał portier 
dwa dokumenty, wyjęte z prze- 
gródki. 

Kobieta zaczęła je pilnie przeglą- 
dać czas d+uw'szy, po czym wręczyła 
je z powrotem portierowi. W tym 
miejscu Daniela podesz:a do lady 
i poprosi+a o klucz. A odbierajżc go 
z rąk portiera — obrzuciła cieka- 
wym okiem stojącą opodal niej ko- 
bietę. I w tej chwili zadrżaża — 
przed nią sta”a Yiszika i przyglądała 
jej się niemniej ciekawie wzrokiem 
badawczym. Panna Berthier, opano- 
wawszy się się prawie błyskawicz- 
nie, skinęła-: głową portierowi i ode- 
szła do swego pokoju, odprowadzona 
ukłonami i uśmiechami portiera 
i nic nigdy nie mówiącym wzrokiem 
japońskiej lalki z laki. 

Po godzinie wrócił Corbin mocno 
czymś przejęty. 

— Musimy jeszcze dzisiaj uciekać 
stąd, gdzie pieprz rośnie! — powie- 


Daniela powstała szybko z miejsca. 


— A ja znowu spotka”am Yiszikę 
przed godziną w tym hotelu — po- 
informowała. — Rozpytywała por- 
tiera o mnie. 


— Jesteśmy zatem śŚledzeni i nie 
mamy jednej chwili do stracenia, 
trzeba wiać jak najprędzej. 


— Ale czym, gdzie i w jaki sposób? 


— Powiemy portierowi, że wyjeż= 
damy do Osaki, gdzie powo ują nas 
pilne interesy. Przyjechał mianowi= 
cie jeden z naszych ziomków, o czym 
ja dostażem wiadomość telegraficzną 
na poste restante i musimy natych- 
miast jechać do niego. 


Częściowo tylko rozpakowane wa= 
lizy Danieli zaczęty się biyskawicz= 
nie zapemiać na nowo manatkami, 
W kwadrans później oboje „mazżon- 
kowie*, już całkowicie spokojni 
i opanowani — stali przed portierem 
i regulowali rachunek. Portier u- 
śmiechnę+ się do nich uprzejmie, 
dziękowa”, nawet sam osobiście wy- 
szedł zawołać taksówkę i własno- 
ręcznie ulokował na niej ich pakun= 
ki. Odetchnęli dopiero wtedy, gdy 
byli już w drodze. 


— Gdzież pojedziemy, na dworzec 
kolejowy czy do portu? — spytała 
Daniela. 


— Na dworzec, na dworzec. Poje- 
, dziemy pociągiem do Szimonoseki, 


dzia: od samego progu. — Chińczyk, | a stamtąd przeprawimy się jakim 
który pozostawał na moich usługach bądź statkiem do Portu Artura, skąd 


i dostarczał mi szeregu wiadomotci, 
zostaż aresztowany. 


już samolotem będziemy mogli ods 


Na mękach , lecie dalej. 


Ansar pizze 
kobiecego 


W Południowej Afryce władze cel- 
ne zakazały pocałunków we wszyst- 
kich portach, Chodzi o „niewinne“ po- 
całunki na pożegnanie, na powitanie 
itp. Zarządzenie nie nastąpiło — jak- 
by się zdawać mogło — ze względów 
higienicznych, ale dlatego, że władze 
dostrzegły, iż w czasie pocałunków 
w usta, szmuglerzy przekazywali zło- 
te- pieniądze swoim  towarzyszkom, 
czy też przyiaciołom. Gdy dotych- 
czas mawiało się, że „milczenie jest 
złotem“ to teraz mieszkańcy portów 
Południowei Afryki mogą mówić o 
„pocałunkach na wagę złota”. 


Gmina Poxonne we Francii, która 
posiadała przed woiną około tysiąca 
mieszkańców, nie ma obecnie żadne- 
go mężczyzny. Wszyscy zostali wy- 
wiezieni przez Niemców do Dachau 


i straceni. Obecnie można tu widzieć 
jedynic wdowy i sieroty. 


* 


Hitlerowcy stracili 200 tys. dzieci 


DODATEK TYGO 


Nie ufrudniajmy 


Dotykamy w tei chwili sprawy, 
która w dużej mierze utrudnia i kom- 
plikuje nam życie — jest nią zbytnia 
drażliwość. Wiele o tym pisało 
się już przed wojną. W jednym z cza- 
sopism kobiecych p. Wanda Dobrzań- 
ska pisze na ten temat: 

„Wszędzie znajdą się ludzie, którzy 


na skutek swej do głębi przewrażli- 
wionej natury, obrażają się nie wia- 
domo o co, często bez powodu. Oso- 
by te odznaczają się brakiem poczu- 
cia równowagi wewnętrznej i bra- 
kiem poczucia humoru. Nainiewinniej- 
szy żart potrafią one brać za wy- 
cieczkę osobistą, godzącą w ich mi- 
łość własną. 

Wprawdzie zdarża się, że w dow- 
cipach czy żartach kryją się „pociski“ 
dokuczliwe, które mogą  ośmie- 
szyć i «ranić do głębi. Ludzie zaś 
drażłiwi mają widocznie poczucie 
słaby: h punktów czy to w swoim cha- 
rakterze, wyglądzie. czy usposobieniu, 
a nie posiadają instynktu samoza- 


DNIOWY | 


na energiczne uderzenie w również 
przysłowiowy stół. 

A przecież jest wyjście z tej przy- 
krej sytuacji. Trzeba po prostu zdać 
sobie sprawę, że tylko wtedy uni- 
kniemy śmieszności, jeżeli lojalnie 
i szczerze uznamy własne słabostki, 
a nawet zdobędziemy się na to, by 
je w razie potrzeby wykpić samemu. 
Inaczej, nigdy nie uchronimy się od 
szpilek, którymi tak bardzo lubią nas 
kłuć ludzie w uwagach, pełnych kry- 
tyki i złośliwości. Możemy je uniesz- 
kodliwić, sparaliżować ich działanie, 
śmiejąc się szczerze wraz z tymi, któ- 


|rzy z nas pośmiać się spodziewali. 


Takie postępowanie mimo woli roz- 
braja, zyskuie sympatię, szacunek i 
odbiera przeciwnikowi ochotę do dal- 
szych złośliwych wycieczek, 

Tyle, ieśli chodzi o dokuczliwe 
sprawy maleńkie i nieważne. Nie 
znaczy to jednak wcale, aby przyj- 
mować z uśmiechem, wszystko, co 
złość ludzka zdoła nagromadzić, a- 


chowawczego, który zakazałby im — | by nas sponiewierać czy zaszkodzić 
słabych fizycznie. Jest to zbródnia, w imię ostrożności — tego charakte- | naszej opinii i aby potem Śmiać się 


jakiej nie zna dotychczas Sri ksAź rej odzywania się przysło-|z tego, jak z dobrego dowcipu. Nie 
świata. wiowym nożycom, odpowiadającym '— obrażać się warto wtedy, jeśli 
U UUUUUUUUU UNO OHTYTOONATT NOWO WTLT 


Pomagamy nafurze 


Aby zachować ładną, świeżą cerę, konieczne jest stosowanie od czasu do czasu kąpieli parowej, która 
najbardziej skutecznie oczyszcza skórę. Po kąpieli wskazany jest um iejętny masaż (zdjęcie pierwsze). Na 


przemęczone oczy przykładamy kawałki waty zwilżone esencją herb acianą 


(zdjęcie drugie). Policzki, 


przed nałożeniem różu, pokrywamy lekką warstwą kremu (zdjęcie trzecie). Do końcowych zabiegów na- 
leży nadanie pożądanej, modnej, a przede wszystkim dostosowanej do twarzy linii — brwiom (zdjęcie 


czwarte), 
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Gusfowne 


ch 


Zbliża się grudzień, a z nim przy- 
noszący podarki św. Mikołaj, a w nie 
całe trzy tygodnie później, najradoś- 
"niejsze święto rodzinne — Gwiazdka. 
Pomyśleć więc należy zawczasu o 
jakimś miłym upominku dla naszych 
naibliższych. Prezentami niekoniecz- 
nie muszą być rzeczy kosztowne. 
Wykonany własnoręcznie przez nas 
drobiazg — będący dowodem naszej 
pamięci — może sprawić więcej ra- 
dości, niż rzęcz kupiona za drogie 


pieniądze w sklepie. 
1 


Zawsze mile widzianym  drobiaz- 
giem, są np. chusteczki, których ni- 
gdy nie jest za dużo. Z kawałka baty- 
stu, muślinu. czy resztek bieliźniane- 
go jedwabiu, przy odrobinie  'erpli- 
wości, stworzyć możemy prawdziwe 
cacka. Podajemy dzisiaj naszym Czy- 
telniczkom kilka łatwych do wykona- 
nia wzorów z dokładnymi ich opi- 
sami. 


-Wzór I. Pierwszy rząd: 1 półsłu- 
pek, 2 oczka powietrze, 1 półsł. w 
drugie oczko, 7 oczek pow., 1 półsł. 
w piąte oczko, 2 oczka pow. itd., dru- 


USIeCZKI 


miłym pQądarkiem 


gi rząd: 1 półsł. (w oczka między 2 
półsł. poprzedniego rzędu) 4 oczka 
pow. 1 półsł. (w większy łuk oczek), 
8 oczek pow., 1 półsł., 4 oczka pow., 
1 półsł.; trzeci rząd: 2 półsł. prze- 
dzielone 3 oczkami pow. wkłute w 
piąte oczko łańcuszka, 10 oczek pow., 
2 półsł. przedzielone itd.; czwarty 
rząd: 1 półsł. w mały łuk poprzednie- 
go rzędu, 4 oczka pow., 1 półsł., 1 pi- 
kotka, 1 półsł., 4 oczka pow., 1 półsł. 
w mały łuk. 


Wzór II. Pierwszy rząd: 1 podwój- 
ny słupek i 1 oczko pow. na zmianę; 
drugi rząd: 1 półsł. w oczko pow. (1 
kratka), 1 półsł, w nast. oczko pow. 
(2 kratka), 5 oczek pow., 2 podw. 
sł. przedzielone 3 oczkami (w 4 krat- 
kę), 5 oczek pow., 2 półsł.; trzeci 
rząd: 1 półsł. w półsłupek poprzed- 
niego rzędu, 6 oczek pow. 2 podw. 
słupki przedzielone 3 oczkami. 6 o- 
czek pow., 1 półsł.; czwarty rząd: 1 
półsł. (w półsł. poprzedniego rzędu), 
6 oczek pow., 1 podw. sł., F pikotka, 
1 podw. sł., 6 oczek pow., 1 półsł. 


Wzór III. Pierwszy rząd: 2 słupki, 
1 oczko pow. (1 oczko opuścić), .2 
słupki, 2 oczka pow., 1 półsł, w drugie 
oczko, 2 oczka 7, 1 sł w- drugie 
oczko, 5 oczek pow., 1 słupek w 
czwarte oczko, 2 oczka pow., półsł., 
2 oczka pow., 2 słupki; drugi rząd: 2 
jo (nad słupkami poprzedniego 


3 oczka pow., 2 słupki, 1 oczko pow., 
2 słupki; trzeci rząd: 1 półsł. (między 
grupami 2 sł. poprzedniego rzędu), 3 
oczka pów. 5 podwójnych sł. ` prze- 


dzielonych 3 oczkami pow. 4 oczka 
pow. 1 półsł. 

Wzór IV. Każdy ząbek winien skła- 
dać się z 30 półsłupków. è 


E a A aE NA T 
= sOble zycia! 


wiemy niezbicie, że wycieczka prze- 
ciwko nam podjęta została z pełną 
świadomością wyrządzonej krzywdy. 
Wtedy nawet obraza nie wystarcza. 
Trzeba się bronić i to bronić w po- 
rę, a nawet niezależnie od wyniku 
tej obrony wykreślić „złego“ czło- 
wieka z rzędu swoich znajomych, 
przechodząc ponad nim do porządku 
dziennego. 

Zerwanie stosunków spowodowane 
prawdziwą i poważną przyczyną, to 
nie wynik obrażliwości, a poważna 
racja stanu. Urażać się jednak jakimś 
nietaktem towarzyskim, dłuższy 
milczeniem, brakiem. odpowiedzi na 
list, szukać wiecznie i ciągle, niekie- 
dy już z przyzwyczajenia punktów 
zaczepnych — pożywki dla pretensii 
i urazy — to dowód  przeceniania 
ważności naszej osoby, braku kultu- 
ry duchowej i towarzyskiej. 

Z drugiej strony nie można żądać 
od ludzi doskonałości. Każdy ma ia- 
kieś, swoje większe, czy mniejsze 
słabostki, swoją „piętę Achillesa". Wie 
dząc, że któraś z otaczających nas o- 
sób ma jakąś śmieszną może nawet, 
ale w gruncie rzeczy nieszkodliwą sła- 
bostkę, uszanujmy ją, nie zadrażniaj- 
my bolesnych miejsc, bo maleńkie 
zadraśnięcia bolą czasem  dotkliwiej, 
i zabliźniają się trudniej. niż poważne 
rany. 
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OoOo za 


a właściwie niezastąpione w pra- 
cy zawodowej, to spódniczki i 
bluzeczki, Jakoś czujemy się w 
nich dobrze, a jeśli mamy kilka 
bluzeczek na zmianę i dbamy o 
to, aby były czyściutkie i sta- 
rannie uprasowane, wygląd na- 
szej sylwetki zawsze będzie 
estetyczny i miły dla oka. Na 
rysunku — „nieśmiertelna* blu- 
zeczka sportowa oraz kilka ory- 
ginalnych spódniczek, wykoń- 
czonych szerokim paskiem, 


== przed zimnem 


Kończą się dni listopadowe. Ostre, 
mroźne wiatry dają się nam coraz 
więcej we znaki. Najbardziej nara- 
żony na nagłe zmiany temperatury 
jest nos, który sprawia nam dużo 
nieraz kłopotu i zmartwienia swoją 
czerwonością w porze zimówej. Aby 
zapobiec przykrym  następstwom, 
musimy zapoznać się z ich przyczy- 
nami. 

Zaczerwienienie nosa występuje naj- 
częściej skutkiem niedostatecznego 
zabezpieczenia nóg przed zimnem. 
Jakże lekkomyślne są panie, które 
poddając się bezkrytycznie  szaleń- 
stwom „pani mody”, pomimo dotkli- 
wego zimna, chodzą w cienkich jak 
mgła pończoszkach. A następstwa... 
czy trzeba o nich pisać? 


CZYSZCZENIE=== 


Aby pościel zachowała lekkość i 
puszystość, konieczne jest co pewien 
czas czyszczenie pierza. Oddawanie 
go do czyszczenia jest jednak dość 
kosztowne; postaramy się więc do- 
konać tego same. 

W tym celu pierze przesypuje się 
do worka z rzadkiego płótna (może 
to być np. stara pow!oka) i wklada 
do balii, napełnionej gorącą wodą, 
do której wsypać należy trochę sody. 
Wygniata się je następnie ze wszyst- 
kich stron, poczem przep'ukuje pa- 
rokrotnie w czystej, zimnej wodzie, 
wreszcie wyżyma i rozwiesza worek 
z zawartością, latem w miejscu prze- 
wiewnym — na s'ońcu, zimą zaś — 
przy piecu. W miarę przesychania, 
pierze nabierać będzie właściwej pu- 
szystości i lekkości, pęczniejąc co- 
raz bardziej (od czasu do czasu na- 
leży potrząsać workiem). 

Podobne czyszczenie pierza wska- 
zane jest przy chorobie, szczególnie 
tam, gdzie zachodzi potrzeba dezyn- 
fekcji. Wkłada się wówczas pierze 


rzędu), 1 oczko pow. 2 sł, 3 oczka | z workiem na 20 min. do kotła z go- 
jeee grupa z 7 słupków w duży łuk, | tującą wodą, poczem dopiero pierze 


pierza 


i płucze. We wspomnianym wypad- 
ku należy również wygotować i wy- 
prać wsypy, aby do tak odiświeżo- 
nych przesypać wysuszone już pie- 
rze. * 

Wyprane w ten sposób pierze nie 
traci nie ze swych wiasności, stając 
się napowrót takie, jakie było. Je- 
dynie pióra bardzo stare nieco się 
rozdrabniają, 


O czym 
każda z nas wiedzieć 
powinna? 


Nieprzyejmny zapach tytoniu w po-. 


koju usuwa się, zawieszając na noc 
w pokoju mokrą gąbkę. Popiół 
z papierosów i cygar nie powinien 
pozostawać długo w popielniczkach 
w pokoju, gdyż zapach przechodzi 
w firanki i meble wyściełane. 

k 


Chleb pozostanie świeży, jeżeli do 
koszyczka chlebowego włożymy — 
obrany ziemniak, 


W wypadku silnego zaczerwienienia 


nosa, spowodowanego zimnem, do- 
brze jest. wróciwszy do domu przy* 
łożyć na nos kompres z gorącej wo* 
dy, lub okład z waty, zmoczonej w. 
benzynie. Wystrzegać się należy rów* 
nież mycia twarzy zimną wodą, sil- 
nego nacierania i masażu. Zamiast 
mydła dobrze jest myć ią jajkiem i 
otrąbkami. Gdy twarz oswoi się z 
temperaturą pokojową można zasto* 
sować lekki masaż maścią kamforo= 
wą; wnętrze nosa smarujemy lekko 
borną wazeliną. 


Pamiętać należy, aby nie pić gorą* 
cych napoi bezpośrednio po, wejściu 
z zimna do ogrzanych lokali. Nos o- 
suszyć trzeba delikatnie chusteczką i 
to, ieden kanał po drugim, manipulus 
jąc chusteczką w ten sposób, aby 
przy wycieraniu go jeden otwor byt 
zamknięty. 


Poza tym, na czerwoność nosa 
wpływać może zła przemiana materii 
i dolegliwości żołądka. To też dbać 
musimy o dobre funkcjonowanie na= 
rządów trawienia i cyrkulację krwi. 
W pierwszym wypadku wskazane 
jest stosowanie diety (najlepiej jar- 
skiej), unikanie ostrych przypraw Í 
napoi wyskokowych. W wypadkach 
lżejszych odmrożeń smarować należy 
nos oleikiem sosnowym, lub terpen- 
tyną z dodatkiem gliceryny. Naibar= 
dziej jednak radykalną i jednocześnie 
naikrótszą  kuracią są naświetlania 
promieniami ultrafioletowymi, które 
nie powinny trwać dłużej niż 5—10 
min. Przed naświetlaniem twarz na- 


leży nasmarować dobrym tłustym 
kremem. 

. Mole fruwające nie szkodzą. Są 
to nieszkodliwe samce.  Samiczki 


natomiast ukrywają się, znosząc 
jajeczka — i one to właśnie są naj- 
większymi szkodnikami. 


Najnowsze modele 
okryć zimowych znajdą nasze Czytel. 
niczki w księgarni N. Gieryna, Byd, 

goszcz, ul. Jagiellońska 2 
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_ Oddział miejscowy dla prenumeraty 

ka ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
; Arkadami, tel. 24-29) 


Interesujący odczyt 
(a) Z cyklu odczytów, organizowa- 
nych przez Zarząd Miejski, kierow- 
nik Biura Pomiarów p. Niemczyk 
wyg osi referat pt „Zadania mier- 
_ nictwa w planowym rozwoju mia- 
sta". 
Odczyt ten odbędzie się dziś o g 
18 w sali MRN (Ratusz). 


Syn śp. prezydenta 


_ Barciszewskiego znajduje się 


4 


w Warszawie 
(re) Jak podaje prasa, syn śp. pre- 


| zy denta Barciszewskiego żyje i znaj- 


duje się obecnie w Warszawie, gdzie | P 
przybył po powrocie z ZSRR. 
Ogólne mniemania, /e zgin'ż on 
razem z rozstrzelanym przez hitle- 
 rowców ojcem, śp. Leonem Barci- 


k szewskim, okazaży się nieprawdziwe. 


Niedozwolone zabiegi 
BYDGOSZCZ (re). W adze proku- 
ratorskie zajęży się sprawą aku- 


i, szerki M. Muraszki, zam. przy ul. 


W. 


, Żeglarskiej 81, która przeprowadzaż1 
kilkakrotnie niedozwolone zabiegi 
na osobach swoich pacjentek. Ostat- 
nio pewni m'odą kobietę po „ku- 
racji“ u Muraszkowej musiano w sta- 


nie bardzo ciężkim odwieźć do szpi- 


tala miejskiego. 

Akuszerka przyznała się do winy 
1 tłumaczyła się tym, że musiala 
_ zdobywać pieniądze na kszta cenie 
_ syna. 

Termin rejestracji 
przemysłowych 
przedsiębiorstw prywatnych 
upływa 10 grudnia br. 
BYDGOSZCZ (a). W-związku z re- 


 jestracją placówek przemyslu pry- 


watnego, zorganizowano przy Izbie 


_ Przemysłowo - Handlowej specjalny 
i referat, który dokonywać będzie re- 


jestracji przemysłowych przedsię- 


_ biorstw prywatnych. 


Referat mieści się w Izbie Przem.- 
Handlowej, Bydgoszcz, Nowy Rynek 
nr 10, II p., pokój 26, tel. 24-03. 
Termin rejestracji upiywa z dniem 
10 grudnia br. 

ECA MUMOWAŁ ZODSGR KOT 


(re)  Z/odziej skorzystał ze snu 


= K Stuby, zam w Tczewie przy ul 


Wybickiego 25 i skrad jej w pocze- 
kalni dworca gównego w Bydgo- 
szczy walizkę z dwoma kuponami 
ubraniowymi, p aszczem i portfelem 
zawierającym 18 tys. zł. 


BY 
Ewy Aidid 
g BYDGOSZCZ (ef) Odby*o się tu w 
sali Resursy Kupieckiej, miesięczne 
zebranie bydgoskiego koła Zw. Eme- 
rytów pod przew. p. Milwidowej. 
Na wstępie zapoznano zebranych z 


regulaminem kasy po'mier'nej po 
czym omówiono wa'ną dia emerytów 


` sprawę przydzia'u kuponu materia'u 


we'nianego. Prawo do otrzymania 
takiego kuponu posiada ka?dy cz”o- 
nek koła w celu zaś otrzymania go 
złoży w sekretariacie „przy ul. Chod- 
kiewicza 10 — zaświadczenie od ad- 
ministratora domu, stwierdzajęce, że 
dany członek nie otrzymuje kart za- 
opattz. I kat. Zaświadczenia te nale- 
ży z'ożyć wed'ug nast. kolejności: od 
A—E 26 bm., F=J 27. bi., K—Ł 28 
bm., M—N 29 bm. O—R 1. 12. br, 
S—T 212. i W—Z 3.12. br. od godz. 
16,30. 

W dalszym ciągu obrad podano do 
wiadomości zebranych o konieczno- 
ści zaopatrzenia się z dniem 1. 1. 48 
r. w nowe legitymacje na zniżkę ko- 
lejową dla emerytów. Legitymacje te 
ważne będą na przeciąg lat 5. Doty- 
czy to tylko jednak emerytów pob'e- 
rających emeryturę z Państw. Zakł. 
Emerytalnego. Następnie przew. p. 
Milwidowa poda*a do wiadomości, że 
zgodnie z zarządzeniem Min. Aprow. 
czlonkowie Zw. Emerytów otrzyma- 
ją sta”e karty węglowe. 

Na zakończenie uchwalono stypen- 
dium im. Gizelli, prez. Okręgu Zw. 
Emerytów. 
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>. © 44/4 posiedzenie PRAN 
1838 milionów złotych 


w budżecie administracyjnym Pow. Zw. 
Samorządowego na rok 1948 


BYDGOSZCZ (tim). XXXIV posie- 
dzenie PRN odbyło się w Starostwie 
Powiatowym pod przewodnictwem 
p. Maćkowskiego. Przewodniczący 
powitał na wstępie obrad przyby- 
tego przew. WRN Adamowicza, rad- 
nych i gości. Następnie złożył ślu- 
bowanie nowy radny Jan Szymański 
z Murowańca. 

Po zapoznaniu się radnych ze spra- 
wozdaniem omawiającym przebieg 
rewizji w KKO, nie wskazującym 
na adne braki w tej instytucji, 
omówiony został budżet administra- 
cyjny Powiatowego Związku Samo- 
rzędowego na rok 1948. 

Bud'et ten po stronie wydatków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych ob- 
jęty został sumą 37.622 tys. z+. Suma 
budżetu nie zaspakaja oczywiście 

potrzeb wszystkich wnioskodawców. 
Okazuje się bowiem, że wpżywy po- 
datkowe nie pozwalają na roszerze- 
nie kredytów. PRN ma jednakże 
mo liwość podwyższenia kredytów 
w drodze rozszerzenia budżetu do- 
datkowego. 


Dziś „środa literacka” 


(a) Dzisiejszy wieczór — „68 środę 
literacką“ w Pom. Domu Sztuki wy- 
pe ni prelekcja prof. UMK w To- 
runiu, dr Stefana Hrabca, na temat 
pochodzenia imion s owiańskich, ich 
w'asciwości, związanych z nimi wie- 
rzeń i legend. 

Ciekawy odczyt prof Hrabca, zna- 
nego językoznawcy, łączacego popu- 
larne ujęcie tematu z jego aspek- 
tem aktualnym, wywo'a niewątpli- 
wie żywe zainteresowanie. 


W uchwalonym bud'ecie na uwa- 
gę zasługuje podwyższenie wydat- 
ków na drogi (w stosunku do roku 
ubiegłego) a 2,5 mil. zł i na zdrowie 
publiczne o 1 mil. zł. W dalszym 
ciągu obrad uchwalono bud'et po- 
wiatowej biblioteki w wysokości 
500.000 zł, budżet kolei powiatowej 
na kwotę 60 mil. zt i bud/et Powia- 
towej Linii Autobusowej na 11.800.000 


Norma przypieku 

Wydz Apr m Bydgoszczy podaje 
do wiadomości wszystkim piekarzom 
nale>ącym do sieci rozdzielczej, że 
zgodnie z decyzją Min. Apr. od dnia 
1 bm. obowiązuje norma przypieku 
chleba kartkowego w bochenkach 2 
kg z 80% maki żytniej w wysokotci 
138%. Przy rozliczeniach za mie- 
siąc listopad br należy uwzględniać 
powy*szy przypiek. 


Rejestracja kart 
odzieżowych 


Wydz Apr. m. Bydgoszczy poda- 
je powtórnie do wiadomości, że re- 
jestracja kart odzież. na IV kwarta! 
br będzie przeprowadzona jedno- 
razowo w grudniu za wszystkie trzy 
miesiace. Termin rejestracji od 1 
do 15 12 br Rejestr. odbywać się bẹ- 
dzie zbiorowo, tj. za pośrednictwem 
zak'adów pracy. Indywidualnie re- 
jestrować się mogą tylko osoby o- 
trzymujace karty zaopatrz bezpo- 
średnio z ref kartkowego oraz przy- 
bywajace w miedzyczasie z innych 
województw. 


W Bydgoszczy i powiecie 


przebywa około 700 dzieci niem'eckich 


BYDGOSZCZ (bis). *W gabinecie 
wiceprez. m. Bydgoszczy p. H. Ko- 
zżowskiego, odbyżo się posiedzenie 
powiatowej komisji dla spraw repa- 
triacji dzieci niemieckich. 


Gryf walczy o mistrzostwo 


Polski 

BYDGOSZCZ (bis). Zarząd PZB 
zweryfikował zakwestionowany mecz 
Gryf — Zjednoczenie z wynikiem 9:7 
dla Zjednoczenia. Mecz Gryf — KKS 
który da: w ringu wynik 8:8, zwery- 
fikowano jako 10:6 dla Gryfu. 

Klub toruński weżmie więc udzia? 
w mistrzostwach Polski. Pierwszy 
mecz mistrzowski rozegra. Gryf w 
Krakowie z Wis*ą, 


| 
| 


Kömisja, w”skład której wchodzą 
m. in. wiceprez. Koz'owski, sędzia 
Śmierzchalski, przedst. Insp. Szkol- 
nego p. Mrugowski i kierownik okr. 
PZZ p. Nawrocki, rozpatrzyta spra- 
wy, dot. wysiedlania dzieci niemiec- 
kich z Bydgoszczy. Dotychczas ko- 
misja otrzyma*a 80 wniosków w tej 
sprawie. 


W Bydgoszczy i powiecie przeby- 
wa obecnie około 700 dzieci niemiec- 
kich. Większość z nich znajduje się 
w schroniskach i zak:adach opiekuń- 
czych. Pozostaże dzieci są pod opie- 
ką rodzin polskich. Pierwsza partia 
dzieci niemieckich wyjedzie z Byd- 
goszczy do Niemiec prawdopodobnie 
w początkach grudnia. 


Z Walnego Zebrania BTW 


Przy harmoniinej wspó'oracy na drodze 
do prawdziwych sukcesów 


BYDGOSZCZ (tj). Walne zgroma- 
Bydgoskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego przy ZWM odbyło się 
bardzo sprawnie i wyczerpażo porz?- 
dek obrad w niezwykle krótkim 
czasie, co świadczy o du'ej harmonii 
i ogólnym zadowoleniu z pracy za- 
rządu. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa dyr. Czajkowskiego powo a- 
no do stć>u prezydialnego prezyden- 
ta miasta Bydgoszczy Twardzickiego 
jako przewodniczącego, J. Stefania- 
ka jako sekretarza oraz pp. dr Kliko- 
wiczową, prof. Mrozika, dra Siemizt- 
kowskiegóo, dra Tilgnera, kpt. Za- 
jączkowskiego, prez. Nowaka i dyr. 
Melerskiego. Prezes dyr. Czajkow- 
ski przy niezwyk!'ym entuzjazmie 
zebranych wręczy: zachowany od 
czasu uroczysto.ci 25-lecia BTW dy- 
plom zas'ugi cenionemu dzia*aczowi 
drowi Siemi-tkowskiemu, b. preze- 
sowi Kom. Tow. Wio:l. który po- 
wrócił do Bydgoszczy po dzugoletniej 
nieobecnotci. 


Ze sprawozdań, jakie wyg”osili se- 
kretarz, skarbnik, gospodarz admi- 
nistracyjny, gospodarz taboru, na- 
czelnik sportowy, przew. komisji 
imprezowo-gospodarczej oraz przew. 
komisji rewizyjnej, zebrani wyrobili 


sobie pogląd na pracę klubu w roku 
sprawozdawczym. Klub liczy w 
obecnej chwili 513 cz”onków, którzy 
wykazali peźżne zrozumienie potrzeb 
BTW i punktualno:cią w paceniu 
skżadek oraz hojno:cią w daninach 
nadzwyczajnych zas'użyli na praw- 
dziwą pochważę. 

Dorobek sportowy BTW w ub. se- 
zonie wyra'a się w nast. cyfrach: 

regaty międzyklubowe — obsa- 
dzono 14 bieg'w, z tego wygrano 7; 

pierwszy krok wiośl. — obsadzono 
8 biegów, z tego wygrano 7; 

regaty w Kruszwicy — obsadzono 
6 biegów, z tego wygrano 3; 

mistrzostwa Polski obsadzońo 
12 biegów, z tego wygrano 6. 

Klub uzyskał nagrodę za najwięk- 
szą ilość zdobytych punktów. ? 

Dwa starty zagraniczne osad BTW 
(Szwecja i Dania) nie przynioszy 
spodziewanych sukcesów. Wyjazdów 
dokonano og em 2.420, przewiosżo- 
wano 26.320 km. Pierwsze miejsce 
w:r'd wioślarzy zajmuje tu Kocie- 
lak z 1.526 km przewiosiowanymi, 
wśród  wioślarek Polakowska 
z 1.219 km przewiosłowanymi. 

Olbrzymią większość wpływów 


z aprowizacji 


złotych. Radni, omawiajse sprawę 
przejęcia kożciożów i mienia po- 
ewangelickiego, uchwalili przejęcie 
i przekazanie Kościołowi Katolickie- 
mu lub instytucjom spo'ecznym by- 
łych kościołów ewangelickich w Si- 
cienku, Osielsku, Koronowie, Kru- 
szynie, Solcu Kujawskim, Wtelnie, 
Nowej Wsi Wielkiej, Fordonie i Ło- 


chowie. 


W wolnych głosach przedyskuto- 
wano sprawę ceny drzewa dla rolni- 
ków, cen artykuów tekstylnych, 
podkuwania koni, badania zawar- 
tości truszczu w mleku itp. Na za- 
kończenie obrad przewodniczący 
WRN Adamowicz omówił sprawę 


|uaktywnienia działalności rad naro- 


dowych. 
=L 


Rejestr. kart odzież. dla osób przy- 
byych z innych województw nale- 
ży dokonywać pod warunkiem prze- 
dożenia zaświadczenia z poprzed- 
niego punktu rozdziel. o zarejestr 
karty, przy czym zaświadczenie to 
winno być potwierdzone przez Ref 
Apr. wzgl. Biuro Rozdz Kart, oraz 
zaświadczenia z poprzedniego zak” 
pracy stwierdajace, że dana osoba w 
tych m-cach py'a faktycznie zatrud- 
niona i karty Żywnośc. kat. I w tych 
mies. otrzyma'a Pierwsze zaświad- 
czenie o dokonanej rejest stanowić 
będzie dla punktu rozdz. dowód — 
zaacznik do wykazów ilości zareje- 
strowanych konsumentów w miejsce 
brakujących IV-tych odc. rejestr. z 
kart odzieżowych. 


Wyprawki na IV kwartał 

Wydz Apr m Bydgoszczy wzywa 
zak”. pracy, których pracownicy po- 
siadają karty zaopatrz. I kat -prac 
do zołżenia w nieprzekraczalnym 
terminie do 30 bm imiennej listy 
prac. na wyprawki niemowlęce za 'a- 
czając: odpisy świadectwa lekar- 
skiego, aktu urodzenia, odc. 36 z kar- 
ty macierzyńskiej M z listopada br, 
a z karty MK — M ode 40 również z 
listopada br Dla żoh wojskowych 
pe'niących sużbę zawodową spo- 
rządza wykazy oficer gospodarczy 
danej jednostki. Żona wojskowego 
w razie innego miejsca. zamieszka- 
nia niż miejsce stacjonowania 
jednostki wojskowej, do której s'uż- 
bowo należy g'owa rodziny, winna 
uzyskać przez Kom. Garnizonu 
przydział. do jednej z pobliższych 
jednostek wojskowych, celem do'ą- 
czenia jej do listy uprawnionych do 
otrzymania wyprawki. 

Uprawnione do otrzymania wy- 
prawek sa żony pracowników w cią- 
ży ponad 7 mies oraz niemowlęta 
do trzech mies Kto z uprawnionych 
otrzyma: wyprawki w poprzednim 
kwartale lub z Op Spo”. wzgl z in- 
nego źród'a, nie moře obecnie otrzy- 
mać wyprawki Zak'ady pracy przy 
skadaniu- wniosków op'acaja za 


TEATR MIEJSKI — Środa i czwar- 
tek: godz. 19,30 Wilki w nocy. 

POMORSKI DOM SZTUKI. — Śro- 
da literacka — godz. 19 — Prelekcja 
prof. dr St. Hrabca, : 

POMORSKI DOM SZTUKI. — Co- 
dziennie wystawa prac pemaen okr. 
krakowskiego ZPAP. 

TEATRY ŚWIETLNE. Pomorzanin: 
Curie-Skłodowska. Orzeł: Belita tań- 
czy. Wolność; Pięciu zuchów. Gryf: 
Myszy i ludzie. Bałtyk: Niewidzialny 
detektyw. 

Ze względu na d'ugość programu 
w kinie Pomorzanin, początek sean- 
su o godz. 15,30, 18,00, i 20,30 w dni 
powszednie; w niedziel i święta o g. 
13, 15,30, 18, i 20,30. ) 

DYŻUR APTEK: Do 29 bm „Pod 
Łabędziem*, Al 1 Maja 5 (tel 23-16) 
| „Pod Lwem“, 
tel 34-31). 

POGOTOWIE PRZECIWWENE- 
RYCZNE. — W lokalu Pogotowia 
Ratunkowego, ul. Pomorska 16 i przy 
ul. Podwale 15 (wejście z pl. Koście- 
ieckich) — czynne catą noc. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Komenda Miasta MO 23-47. — Pogo- 
towie Ratunkowe 10-00. — Straż Po- 
żarna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postój doro/ek samoch. 36-55. 


* (a) Zebranie sekcji bokserskiej 
Sportowego Klubu Spółdzielców 
„GWIAZDA“ odbędzie się dnia 26. 
bm. o godz. 20-tej w domu Drukarza 
przy ul. Dolina, 


* (a) Zebranie sekcji tennisa Sto 
łowego odbędzie się dnia 27. bm. o 
godz. 18 w Świetlicy Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych: przy Al. 1 Maja 10-7. 


% (a) Zebranie sekcji piłki nożhej 
sportowego klubu spółdz. „GWIAZ- 
DA“ odbędzie się dnia 28. bm, o g. 
19 w Domu Drukarza przy ul. Dolina. 


* OKZZ zawiadamia, że w dniu 27 
bm. o godz. 10 w Świetlicy Szkoły 
Woj. Zw. Zaw. odbędzie się zebranie 
kierowników świetlic i referentów 
kultur.-oświatowych. 


DEEE IW. L, es wyga WZÓR 
TY m ai b 


POL 


Czwartek, 27 listopada 1947 r. 


6,00 Progr. og.polski, 6,50 Program 
na dzień bież. 6,59 Progr. og.-polski. 
9,00 Aud. dla szkół z Torunia. 10,40 
Progr. og.-polski. 14,50 Kursy radio- 
we dla nauczycieli, aud. z Torunia. 
15,00 Przegl. prasy pom. 15,10 Muzy- 
ka oper. z płyt. 15,30 Felieton.o Sta- 
nisawie Wyspiańskim. 15,45 Muzyka 
z płyt. 15,55 Wiad. z Pomorza. 16,00 
Progr. og.-polski, 18,15 Koncert ży- 
czeń. 18,45 Koncert rekl, 19,00 Progr. 


każde podanie 50 z, oraz za kady | g.polski 24,00 Zakończ: aud. 


za'ącznik 5 zł. 
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budynku, resztę rozprowadzono. na | mankiewicz, 


remont żodzi, na treningi itp. 

W dyskusji nad sprawozdaniami 
zabrał g*os p. dr Tilgner, który 
stwierdziż, że praca klubu — jak to 
obrazują sprawozdania — da:a bar- 
dzo dobre wyniki, a widoczne po- 
parcie dą'eń i wysijk'w klubu za- 
równo ze strony czionk*w_ trenują- 
cych, jak i seniorów, świadczy bar- 
dzo dobrze o spc>ecznymi wyrobie- 
niu Betewiaków. Dr Tilgner stwier- 
dzi”, że oparcie BTW o ZWM da*o 
klubowi du'e korzyści. Niezdobycie 
mistrzostwa w klasycznych konku- 
rencjach, w czwórce i *semce, b”dzie 
dla BTW bodźcem do dalszej usilnej 
pracy. W dyskusji zabierali jeszcze 
glos pp.: Melerski, Falkowski, Ma- 
licki. Z kolei przewodnicz”cy wniċs? 
o udzielenie zarzzdowi absolutorium 
co zebrani uczynili przez aklamację. 
Przy wyborze nowych władz zebra- 
ni wyrazili zgodę na propozycję 
ustępujęcego zarz „du. 

Prezesem został dyr. Czajkowski, 
I wiceprez. p. Macieiewski, II wire- 


prezesem dr Jab'oniowski, sekre a- 
rzem p. Marchlewski, zast. p. Jan- 
kowski, skarbnikiem p. Figurski, 


zast. p. Torz, naczelnikiem sporto- 
wym p. Stefaniak, zast. p. Cegielski, 
gospodarzem admin. p. Gra, zast. 
p. Orcholski, gospodarzem taboru 
p. Bronikowski, zast. p. Treuchel, 
żawnikami pp.: Baurski, Kucharski, 
Zimniak, dr Siemiątkowski, dr Tilg- 


Wystański; komisja 
imprezowo-gospodarcza — pp.: Lam= 
pe, Dratwiński; ssd honorowy — pp.: 
prez. Twardzicki, Szeszycki, Golc, 
Lewandowski, Melerski, Borkiewicz, 
Malicki, Ratajczak. Z ramienia ZWM 
do zarzydu weszli pp.: prez. Leh- 
mann jako III wiceprezes, kpt. Za- 
jzgczkowski. mir Lindner. 

W dalszym cisgu zebrania posta- 
nowiono jednogośnie podwyższyć 
sk'adki czżonkowskie do sumy 100 zł 
dla nietrenuj:scych i do sumy 50 zf 
dla trenujscych. Ustalono bud et na 
rok nastspny. Po obydwu stronach 
widnieje w nim suma 1 miliona 
168 tysięcy z - 

W wolnych g*osach p. Malicki za- 
apelowa! do zebranych ó werbowa= 


nie nowych czonkb'w. P. dr Kiiko-, 


wiczowa podziękowaa za opiekę 
nad wio!larkami, a życzenia nowe- 
mu zarziydowi zżoyli pp. Nowak — 
prezes KKW, kpt. Zaj ,czkowski, 
prezes Lehmann w imieniu Woj. 
Rady WF. prof. Mrozik w im'eniu 
dyrektora Woj. Urządu WF i PW, 
prezes Klubu Sportowego „Wodnik“ 
Szerfel, w imieniu Zarz”du Miej- 
skiego prezydent Twardzicki. Na za- 
kończenie odczytano telegram z ży» 
czeniami pomy:lnych obrad od refe- 
renta WF w Zarzidze G'wnym 
ZWM z Warszawy — p. Nowaka. 
Zebrani rozeszli się w prze.wi2d- 
czeniu, 'e og lne zrozumienie dobra 
klubu spowoduje wszystkich jego 


ner; komisja rewizyjna — przew. p. |czonkiw do usiinej i owocneg pracy 
kasowych przeznaczono na remont | Brzeziński, czeonkowie — pp.: Szy-|w nadchodz: „cym sezonie, 
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Wytwórnia Bielizny Damskiej 
BRACIA PIOTROWSCY 
ob; Bydgoszcz, Dworcowa 22 tel. 1051 


poleca dla kupców kompl. halkowe, koszulkowe 
i koszule nocne z najprzedniejszych gatunków Chermezy. 


è 


F-ma istnieje od 1920 ;. 


"POLA 


przyprawa 


“POLA” 
psie i rawa do 


ore T e ARAT, | 


iernikow. 


A AALI 


ZRZESZENIE PRYWATNEG 


PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGU 
W 'ŁSGPzl 


komunikuje, że został zaawizowany 
dodatkowy przydział przędzy bawełnianej i vigonii, 

przeznaczonej dla członków Zrzeszenia na IV kwartał br. 
W związku z tym prosimy zainieresowane firmy o dokona- 
nie przedpłaty na konto nr 702 w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w terminie do dnia 29 listopada b. r. w na- 
stępującej wysokości: 

firmy posiadające maszyny pończosznicze — patentki wpła- 
cają po zł 15.000. od każdego posiadanego punktu, 


to gwarancja smacznego 


Drogerie, apteki, składy szkła i porcelany 
Ozdoby choinkowe 
Buteiki dia niemowiąt 
Buteiki i słoje spteczne 
Porcelanę, fajans, szkło ł 
wysyła za zaliczeniem 888 


Poznańska Hurtownia Szkła 


PIERNIKA 


01852 


„Pola* Labor. Chem. 
Bydgoszcz - 


01646 


DDD 


HURTOWNIA WŁOKIENNICZA 


DOM HANDLOWY 


EL WeĢMa-Pa't 


Sooika ograniczona odpowied>raln"=crą 


ŁODŹ, ul. Piotrkowska ur 125 Telefon 174-32 


poleca towary: 

welniave, korty, bawełniane, jedwabie, 

dziewiarstwo, pasmanterię i t. p. pro- 

dukcji przemysłu państwowegoi pry- 

watn=go po cenach ściśle hurtowyeh. 
. 


c) 


OCZKZLZL_ZZOG_ZEZZKZO 
01697 


PRZETARG 


Starostwo Powiałowe Pyrzyckie w Lipianach sprzeda w dro- 
3-2 stety 2 samochody osobowe nieseryjne (nie na chodzie) 
mar 


PEUGEOT i HANOMAG 


„Oferjy w zalakowanych kopertach na każdy samochód od- 
dzielnie należy składać w Starostwie Powiatowym Pyrzyckim w 


Lipinach, pokój nr 10 do dnia 15. 12. 1947 r. godz. 12-tej z za- | 


znaczeniem marki samochodu. . 


Starostwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 
01863) Starosta Powiatowy. 


RAA 62 AARS REE TA RPA WODE A PARAWANY CZW R | TZM A MA CURIE a Taraa at 

R. €. A. w Bydgoszczy, ogłasza przetarg publiczny na sprze- 
daż samochodu ciężarowego marki „Guy”, nośność 4 t. 

Cena wywoławcza 100.000,— złotych. 

Przełarg odbędzie się w dniu 29. 11. 1947 roku o godzinie 
9.iej w biurze R. C.-A. przy ul. Czartoryskiego nr 6, Do. prze- 
targu mogą przystąpić osoby, którę najpóźniej w przeddzień 
przelargu wpłacą w kasie R. C. A. ul. Pomorska nr 19 wadium 
w wysokości 5.000 złotych. 

Wymieniony samochód można oglądać w garażu R. C. A. ul. 
Czartoryskiego nr 6. (01867 


l | NAUKA |È 


KRAWATY. SZALE i KOSZULE 


| poleca, wzory najmodnieisze — 
| najtaniej — Wytwórnia Edward 

Poszukuję nauczycielki Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 
języka francuskiego i angielskie“, Wysyłamy za pobraniem poczło- 
go. Wyjazd w ókolice Karkono- wym, (01364 
szy, —Oferty wraz-z podaniem z 


ków do IKP Bydgoszcz pod | iiaa a 
W1675", it "14675 Wytwórnia torebek 


| eeratowych Zygmunt Karon Łódź, 
ET sRzepaż [E 


| Piotrkowska 115, wysyłamy za za- 
Futro męskie 


liczeniem. (1685 
— oposy sprzedam (40.000,—). | 
Bydgoszcz, Jackowskiego 18/5. 
1686 


Uwaga kupcy! 
Najtańsze źródło pończoch i ga- 
lanterii. Firma „Pola“, Łódź, PI. 
| Wolności 10. (01540 
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OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY 


Czwartek, dnia 27 listopada 1947 roku. 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
£.15 Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Koncert orkiestry dętej. 10.40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty „W 92-gą rocznicę Śmierci Adama Mickie- 
wicza” pogadanka dr. Henryka Szypera. 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd 
prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z. mikrofonem po kraju. 
12.30 Muzyka ludowa. 13.15 Przegląd kulturalny Wybrzeża. 15.30 
Felieton „O Stanisławie Wyspiańskim” — opr. Tadeusz Mako- 
wiecki. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.12 Tu mówi Wybrzeże 
— reportaż pt. „Ryby nie mają głosu”. 16.35 Porozmawiajmy — 
audycja dla dzieci. 17.00 Muzyka dla wszystkich: Mała Orkiestra 
PR, Janina Hupertowa — śpiew, T. Wituski — fort., A. Wysocki — 
piosenki, Cz. Aniołkiewicz — akomp. 18.00 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy „Rozwój społeczny ludzkości”. 19.00 Audycja dla świata 
pracy „Plan trzyletni na Ziamiach Odzyskanych“. 19.10 Audycja 
dla wojska. 19.40 Melodie światła — sekstet jaz. J. Haralda. 19.59 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 
20.50 Audycja TUR-u. 21.00 Słuchowisko pt. „Gwiazda wytrwało- 
ści" wg. Ksawerego Pruszyńskiego. 21.45 Muzyka radziecka — 
opr. Zofia Lissa. 22.05 Koncert orkiestry tanecznej PR pod dyr. 
Jana Cajmera. 22.45 Schumann — Sceny dziecięce — wykonawca: 
Edmund Rezler — fortepian. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika. 
23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka. 23.55 Wiadomości z ostat- 
niej chwili. 24.00 Zakończenie audycji. 


REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
w BYDGOSZCZY: 
relefon 24-29 


siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionych Redakcja 
aie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowiadą 


Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) 
Za miedoręczenie bisma spowodowane 


11 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 


POZNAŃ 5, ulica Magazynowa la. 


Cenniki syłamy na żądanie. Ceny fabryczne. 


Tel. 22-98 


KSIĄŻKI 


z wszystkich dziedzin wie- 
dzy, oraz nuty mapy, żur- 
nale i czasopisma połeca 


KSIĘGARNIA 

skład nut i antykwariat 

cz- SCHMIDT 
POZNAŃ, 


Św. Marcina 9/10 
Telefon 93-52 (01824 


: Bleliznę 
damską poleca „Syrenka“, Wyt- 


|wórnia nagrodzona medalem na leobiektywy, epidiaskopy mikro- dowód osobisty 


UM UK LEARRA NEET ULU 


— W Ek. fu [Ę 


owczą stale kupuje, zamie- 
nia na włóczkę szydełkową 
w najpiękniejszych kolorach. 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. Włó- 
kienniczych — Poznań, M. 
Focha 16 w Hali Targów Po- 
znańskich, naprzeciw Dwor- 
ca Zachodniego. Tel. 63-31. 
01730 


| Kupuję, 
| fotoaparaty, powiększalniki, te- 


mmm 


siadanego punktu. 
Zarząd Zrzeszenia 
nieuwzględnienia prz 


dnia 29 listopada br. 


W EŁWIĘ 


KUPUJE PO 
Ag 


ent 


* 

Unleważniam 
skradzioną kartę RKU Koszalin, 
na nazwisko 


' Targach Poznańskich. Łódź, Ko- skopy, maszyny do pisania, li- Mućko Henryk oraz wszystkie 


ściuszki 93, tel. 189-10. 


Samochód osobowy 
„Wander” w bardzo dobrym sta- 
irie sprzedam. Adres w IKP — 
(1652 


| Bydgoszcz. 


willa 
5 mórg ogrodowej ziemi, willa 
2 morgi ogrodu, 370 mórg za- 
|mienię na dom Bydgoszczy. — 
Dzierżawa 200 mórg. — Sprzeda 
Małek, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
46. (1629 


! Zegarek 

złoty, męski kieszonkowy sprze- 
| dam. Bydgoszcz, Kozietulskiego 
| 1679 


SMOCZKI, 
odciągacze, gruszki lewaływowe, 
zakraplacze po najniższych ce- 
| nach poleca Dom Handlowy, Kra- 
| ków, Gołębia 6 (01838 

KOSSAK Wojciech, 
Styka, Malczewski, Stachiewicz, 
| dywany perskie, renowacja obra- 
zów — Dom Sztuki, Łódź, Piotr- 
kowska 84. (01831 


Sprzedam sklep 
spożywczy wraz z mieszkaniem, 
w dobrym. punkcie. Oferty !KP 
Toruń „305. (01858 


POLECAMY 

lampy naffowe kuchenne, latar- 
nie stajenne po cenach zniżo- 
nych, wysyłamy za zaliczeniem 
Zjednoczone Domy  Towarowe, 
Poznań, St. Rynek 92. (01853 


Samochód ciężarowy 
3 tony „Ziss” z wszelkimi doku- 
menfami sprzeda. — Bydgoszcz, 
Wileńska 10. (01864 


Komis 
Bydgoszcz, Ał 1 Maja 22, tele- 
fon 24-31 przyjmuje w komis 
radia, maszyny do pisania licze- 
nia i szycia, aparaty fotograficz- 
ne, obiektywy, mikroskopy, bi- 
żuterię, 
odzież, futra ifp., szybka sprze- 
daż — zapewniona. (1790 


`~ 


01844 


Znaczki 


| pocztowe — kupno — sprzedaż 


„Filatelia Bałtycka“, Gdynia, 
Świętojańska 14. | (01798 
Kupię plac 


| budowlany. Oferty do. IKP Byd- 
goszcz pod „B. J.” (1678 


Klęcznik 
ozdobny kupimy. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „1672“ . (1672 
Auto małoliirażowe 
[również Tempo lub podobne 
kupię. Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (1683 


BI WOLNE POSADY {E 


Technik dentystyczny 
| laborant, względnie uczeń, ka- 
| waler potrzebny od zaraz. Szcze- 
cinek, Żukowa (01865 


9 
EJ [Pracy poszuua] ] 


Przyjmę 
pracę u lekarza od zaraz. Oferty 
IKP Gdynia — „Sanitariuszka”. 
01807 


Zegarmistrz (mistrz) 
: szuka posady. Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 24/2. (1657 


Za ewentualne długi 
żony mej Urszuli z domu 
' sa, zamieszkałej w Grudziadzu 
nie odpowiadam Marian Wy- 
szyński. (1655 


TREE 


i Przychodni Gimnazjalnej 

dnia 21 zostawiono torebkę z 

zawartością, uczciwego znalazcę 

proszę o zwrot za wynagrodze- 

niem Wojciechowska Irena, Byd- 

goszcz, Mazowiecka 28, szkoła. 
1685 


[umeważwema 


Unieważniam 


instrumenty muzyczne, | skradziony dowód osobisty na 
| nazwisko Długosz Jan, 


Dqbro- 


wa, 'pow. Białogard. (01857 


A UUUUUDUUUNOO PEP WOZU WUW OOOO OKU 
meeen OPER |. WP a CEZ Y EAEE TERE CO TOWA © NO TAAA a chętniej fachowca. Cel małżeń- 


NA]SKUTECZNIE JSZA 


zarz bg 


REKLAMA w 


AGO TAAA OOOO „Przyszłość”. 


WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP' 


WYDAWNICZA „ZRYW* 


BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42 


(01732, czenia, radia, — Bydgoszcz, Al. zaświadczenia i metrykę ur. z 
~ |1 Maja .22, Foto, telefon 24-31. U. S. A. na nazwisko Piątek , 


| Florian, Balczewo, powiat Ino- 
wrocław. (01856 


Unieważniam 
legitymację kołejową na nazwi- 
' sko Anna Orzechowska ur. 5. 12. 
tę (01866 


|| POKOJE | 


Samofny 
poszukuje dobrze umeblowane- 
go pokoju. Oferty IKP Bydgoszcz 
| pod „inżynier“. (1671 


Kfo zna miejsce 
pobytu ppor. Piofrowicza Sfani- 
sława 1944 r. Offlag Il C Wol- 
| denburg Nr XVlllc Bar. 24A, pro- 
szony jest o -podanie wiadomo- 


ści do IKP —- Bydgoszcz pod | 
11680". 680 


z 1 
EA 
PAM 


1 


dysponując olbrzymim wyborem, 
najprzeróżniejszych partii, wy- | 
syła „Przegląd Matrymonialny*, 
| prospekty oraz kwestionariusz po 
nadesłaniu 100 złołych na kosz- | 
ty. Koncesjonowana Poznańska 
| Agencja Matrymonialna, Poznań 


t skrytka 226. (01666 
| Wysoka, 25-letnia 
blondynka, krawcowa, własne 


mieszkanie, pozna odpowiednie- 
go pana z Bydgoszczy cel ma-, 
trymonialny. Oferty do IKP Byd- 
goszcz pod „Słoneczko”. (1676 


Panna, lat 24, 

blondynka z wyprawą i miesz- 
kaniem, poszukuje pana (może 
być sierota) z ukończoną mału- 
rą lub też dobrego fachowca— 
Wiek; obojętny. Oferty z foto- 
grafią (zwrot zapewniony) kie- 
rować. Poste-Restanie Bydgoszcz 
(13). (1674 


Samotna po 40, 
niebanalna, sylwetka dodatnia, | 
| pozna. pana, cel matrymonialny. 
Łódź, Poczta Główna. poste-re-' 
stante „Inłeresant". (01861 


i Pani, lat 33, | 


pozna kulturalnego pana, naj- 
stawo. Oferty IKP — Łódź, Piotr- 
kowska 66, „Nr 113". (01830 | 


| 

| Wdowa, lat 32, bezdzietna 

| przystojna, posiadająca mieszka- 
| nie, pozna pana kulturalnego do ' 
jlat 45. Cel małżeństwo. Oferty 
"IKP Łódź, Piotrkowska 66 pod 
(01828 


OGŁOSZENIA: Drobne po 


Ogłtosz. milimetr.: w tekście 


Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 zł. Ta je 
ryczne. bilanse 30 zł Niedziele i święta 50% pas 
aowe zamieszczenie ogłoszeń administracj 


a wszystkie inne firmy, reflektujące na wyżej wspomnia 
ną przędze wpłacają po złotych 10.000. od każdego po- 


padku niedokonania przedpłaty w terminie du 


najwyższych cenach 


BYDGOSZCZ, Św. Trójcy 5a, m. 7, tel. 81-03 


rodzin 1 pracy $ zł za słowo Minimalna opł za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej i 


(01855 
zastrzega sobie praw 
ydziału przędzy w wy 


-1—0 


OWCZĄ 


skupu KULCZYK 160 


szklarski ia 


Jan Kapczyński 


TORUŃ na 
Łazienna 28 tel, 338: 


KI 


mmmn i 


UWAGA! KUPUJE SKÓRY 
surowe, piżmowce, zajęcze, kró- 
licze, kozie, tchórze, lisy, kuny, 
barany i wszelkie inne surowce 
Zbiernica Centr. Skór Surowych 
BYDGOSZCZ (01836 


Nowy Rynek nr 6 podwórze 
OOOO 


JOBABOŁOOFIEKKIOF 
x LAMETTA x 
X Ozdoby choinkowe x 
x poleca 1682 K 
x W. ROLEWSKI 
x Bydgoszcz, Toruńska 12/5 
IOA O A. 


Kupłec samotny 


36, wzrost średni, własny sklep 
spożywczy, pozna odpowiednią, 
przysłojną, inteligeniną panigq— 
Cel matrymonialny. Oferty moż- 
liwie z fotografią do IKP Toruń 
pod „Przyszłość“. (01860 


EO TELLI A- 
EE TUWIM Z wm 


zagraniczny 


PUNKT WIDZENIA: 

— Chciałabym wiedzieć, co cł 
ludzie porabiają tam u góry w 
takiej niewygodnej pozycji.. 

(Intransigeanf) 


15 zł za słowo Poszukiwanie 
50 zł, za Imm Za tekstem 20 z4 
rożej Za termi- 
nie odpowiada 


E-10681 


